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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył najwyższem postanowieniem z dnia 20 
kwietnia b. r. nadać najłaskawiej sekretarzo­
wi tzby handlowej i przemysłowej w Bro­
dach, Leonowi F r a e n k l o w i ,  w uznaniu je­
go wieloletniej zasłużonej działalności, złoty 
krzyż zasługi z koroną.

Minister skarbu mianował poborcę po­
datkowego, Augusta T i 1 e mau n- S e li e li ka, 
głównym poborcą podatkowym dla okręgu 
galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbowej.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała Wiktora Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  kal- 
kulanta rachunkowego, adjunktem podat­
kowym.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela szkoły ludo­
wej w Nowem siole, Jana B o j a r s k i e g o ,  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Źabiu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Lwów, 2 0  kwietnia.

W chwili, gdy cała uwaga publiczna 
zwracała się na rokowania w sprawie han- 
dlowo-cłowej, rząd w ę g i e r s k i  zrobił wa­
żny krok w polityce wewnętrznej, zwijając 
dwadzieścia dwa trybunałów sądowych. Nie- 
znającemu stosunków węgierskich, krok ten 
musiałby się wydać bardzo dziwnym, prawie 
niepokojącym, bo w większej części państw

europejskich właśnie teraz powiększa się li­
czba organów sądowych, a sądownictwo do­
znaje wszędzie najtroskliwszej opieki. Gdyby 
to zwinięcie trybunałów sądowych było je ­
dynie środkiem uzyskania oszczędności w bu­
dżecie, krok rządu węgierskiego zasługiwał­
by istotnie na bezwarunkowe potępienie, ja ­
ko objaw najfałszywszego pojmowania oszczę­
dności w sprawach publicznych. Ale w tym 
wypadku rzecz przedstawia się całkiem ina­
czej, bo wydano tylko wyrok śmierci na 
organa, nic mające żadnej siły żywotnej; 
zwinięto trybunały, av których liczba spraw 
w całym roku wniesionych często nie stano­
wiła nawet takiego maximum pracy, jakie 
bez żadnej obawy o dobro publiczne da się 
włożyć na barki jednego gorliwego urzędni­
ka sądowego. Za trybunałami zwiniętemi 
nikt nie będzie żałować, ale przy zmianie o- 
kregów sądowych zaszła jedna okoliczność, 
która może pociągnąć za sobą skutki bardzo 
niemiłe. Trybunał sądowy w Schiissburgu 
przeniesiony został do innego miasta siedmio- 
grodzkiego, co wielkie sprawiło wrażenie po­
między Sasami, nieuspokojonymi jeszcze dotąd 
po uchwaleniu głośnego projektu o uniwer­
sytecie saskim. Miasto Schlissburg stanowiło 
wyjątek w Siedmiogrodzie, bo wybrało do 
parlamentu węgierskiego Sasa, przychylnego 
wszelkim reformom przez rząd w obec Sied­
miogrodu zamierzonym, i zorganizowało u 
siebie stronnictwo niemiecko-liberalne, soli­
daryzujące się z węgierskiem stronnictwem 
liberalnem. Miasto Schiissburg reprezentowa- 
lo niejako łączność polityczną narodowości 
niemieckiej z żywiołem madjarskim, więc 
nie przypuszczało nigdy, że spotka je taka 
przykrość. Wypadek ten ma niezawodnie 
znaczenie polityczne, bo wyzyska go stron­
nictwo ultrasaskie w kierunku niepomyślnym 
dla Madjarów, i wzmocni swoje szeregi ży­
wiołami niemieckiemi, które dotąd mimo 
przekonania, że znajdują się w mniejszości, 
nie przestawały lgnąć do państwa węgier­
skiego i propagować łączności cywilizacyjno- 
politycznej między narodem madjarskim i 
Niemcami w krajach korony św. Szczepana.

Niezwykły a niczem nie uzasadniony 
spadek kursu a u s t r y a c k i e j  r e n t y  pań­
stwowej ma źródło w Berlinie, gdzie niemie­
cki bank państwowy zaczął odmawiać zali

czek na te papiery. Z tego powodu Frem- 
denblatt w bardzo trafnym artykule wstę­
pnym zauważył, że takie postępowanie nie­
mieckiego świata finansowego nie da się po­
godzić z charakterem i celami przymierza 
niemiecko - austryackiego. W artykule tym 
dostał także austryacki świat finansowy za­
służoną naukę za brak patryotycznej otuchy 
w żywotność Austryi, okazany właśnie w tej 
sprawie niesłychaną poehopnością do paniki 
i zbywania papierów państwowych po kursie 
prawdziwie wojennym. Nie chodzi tu już 
głównie o obecny kurs renty , bo w braku 
wszelkiej rozumnej przyczyny jego spadku 
opamiętanie musi nastąpić rychło. Ale to 
smutna, że finansiści austryaccy zadają so­
bie i kredytowi państwa klęski w sposób 
tak lekkomyślny, bez zastanowienia się nad 
ogólnem położeniem i tendencyą rozsiewa­
nych wieści.

Dziś ma się odbyć w p a r l a m e n c i e  
pruskim pierwsze czytanie znanego projektu 
kolejowego, a jak wieść niesie, książę Bis­
marck złoży uspakajająco oświadczenie tej 
treści, że projekt wspomniany nie dąży do 
przeniesienia na własność państwa koleji 
żelaznych w południowych Niemczech mimo 
albo wbrew woli rządów. Prawie równocześnie 
z tą wieścią rozeszła się w Monachium po­
głoska , że rząd bawarski nietyłko sam nie 
chce wziąć inieyatywy w utworzeniu połu- 
dniowo-niemieckiej ligi opozycyjnej przeciw 
projektowi pruskiemu lecz uawet uic przyłą­
czył się do propozycyi zrobionej mu w tym 
duchu przez rząd wirtembergski i saski. 
Jeżeli teraz książę Bismarck złoży istotnie 
tak uspakajające oświadczenie, jakie mu po­
wszechnie przypisują, to wspólna akcya opo­
zycyjna rządów połuduiowo-niemieckich bę­
dzie stanowczo sparaliżowaną. Po tem pier- 
wszem zwycięstwie i po przyjęciu projektu 
pruskiego sprawę kolejową można uważać 
prawie za rozstrzygniętą w sposób niepo­
myślny dla południowych Niemiec, bo 
książę Bismarck potrafi swój cel osiągnąć 
bez burz politycznych, siłą presyi ekono­
miczno - handlowej , z jaką spotkają się 
państwa południowo - niemieckie zaraz po 
przejściu koleji pruskich w zarząd państwa.

Jeżeli uie mylą wszelkie oznaki to 14 
maja wyjdzie z urny wyborczej w Ajaccio

n a z w i s k o  k s i ę c i a  N a p o l e o n a .  Rou- 
her nie wznawia swojej kandydatury w ogni­
sku tradycyi napoleońskich, bo w ostatnich 
czasach miało nastąpić znaczne zbliżenie 
pomiędzy księciem Napoleonem a synem Na­
poleona III. Na księcia Napoleona będą glo­
sować bonapartyśei i republikanie, którzy 
oddali mu swoje głosy także przy ściślejszym 
wyborze 25 lutego, a obecnie, przynajmniej 
dotąd, nie stawiają osobnej kandydatury. Ks. 
Napoleon na krześle poselskiem w Wersalu — 
to w każdym razie ciekawe zjawisko, ale 
żadną miarą nie można go nazwać ważnym 
wypadkiem politycznym. Po próbie zrobio­
nej przez republikanów z r. 1848 z Napo­
leonem III nie znajdzie się dziś między ni­
mi żaden zwolennik książęcej prezydentury. 
Zresztą książę Napoleon nawet bez tak fa­
talnej tradycyi nie zdołałby wznieść się na 
stanowisko odpowiednie swojej ambićyi i po­
chodzeniu. Z natury skłonny do extrawa- 
gaucyi politycznych a stanowiskiem swojem 
za czasów cesarstwa zniewolony do bezczyn­
ności , był zawsze i jest dotąd zagadką dla 
Francy i i Europy. Republikanie niedowie­
rzają mu i niedowierzać nieprzestaaą, cho­
ciażby uroczyście zaprzysiągł swoją sympa- 
tyę dla republiki, a bonapartyśei także mu 
nieufają, bo choć po każdem zajściu fami- 
lijuem z ich pretendentem cofa się ulegle  ̂
mimo to zdolnym jest do wzniecenia nowych 
zajść. Żeby inni monarchiści posiadający za 
dużo własnych ambitnych książąt mieli uży­
czyć poparcia księciu Napoleonowi, o tein 
nawet mowy niema.

Sejm krajowy.
X X V I  posiedzenie z dnia 25 hwietnia.

Początek posiedzenia o godz. 10 m. 10 
Przewodniczący Wł. lir. D z i e d u s z y c k i ,  
marszałek krajowy.

Ze strony rządu JW. Oswald B a r t -  
m a ń s k i ,  c. k. Wice-prezydent Namiestni­
ctwa.

Marszałek udziela p. S t r z y g o w s k i e -  
mu urlop do końca sesyi.

Weszły następujące należycie poparte 
wnioski:

1) Wniosek naglący p. br. G o  l e j e  w- 
s ki  eg o: Wzywa się Wydział krajowy, aże­
by na przyszłej sesyi przedłożył wnioski do

D ia n a  d i C a rd o u a .
i i .

W gabinecie królowej nigdy może ta­
kiej jak obecnie nie było czynności. Dążenie 
Bony, by złamać samowolę szlachty, nie wio­
dło się , kokoszą wojna rozdrażniła do głębi 
królowę. Pragnąc przeciw szlachcie całą swą 
skierować s iłę , chciała z Wołoszą jak naj­
prędzej zawrzeć pokój, a w postronnych przy­
mierzach szukać na zewnątrz bezpieczeństwa. 
Układy z Turcyą i ożenienie syna z Małgo­
rzatą, córką Franciszka I , były jej marze­
niem ; przymierze to chciała przeciwstawić 
potędze cesarskiej , połączonej z królestwem 
węgiersko- czeskiem. Do cesarstwa żywiła głę­
boką niechęć od czasu trudności, które jej 
stawiano w barskiej sprawie... Tymczasem 
większość możniejszych senatorów zupełnie 
do czego innego dążyła, bo do utrwalenia 
związków z domem auslryackim i do przy­
prowadzenia do skutku małżeństwa Zygmun­
ta Augusta z Elżbietą rakuską...

Królowa była w pełni swego działania, 
chodziła szybkim krokiem po komnacie, a 
pod oknem milcząco stali najlepsi jej do­
radcy, Mikołaj Wolski, marszałek dworu, i 
Opaliński, ochmistrz młodego króla...

— W takich zebraniach jak pod Lwo- 
wem —  mówiła Bona, gwałtownie głos pod­
nosząc —- straszna ta bestya o wielu łbach, 
to jest gmin, wielo włada i nadto sobie po­
zwala. Trzeba wszelkiemi siłami pomyśleć o

powściągnieniu jej na przyszłość. Jeżeli złe- 
mu wcześnie się niefzapobieży, nie widzimy, 
jakiin sposobem dostojność syna Naszego, 
pomiędzy tak burzliw ym i i zuchw ałym i pod­
danymi , z przyzwoitą powagą utrzymywać 
się będzie m0g 4 ...

~ Jan Tarnowski pisał do kanclerza 
Cliojeńskiego, że szlachta bardzoby to dobrze 
przyjęła, gdyby młody król pojechał do obo­
zu —  wtrącił Wolski...

— Tłumowi schlebiać nie myślę — 
gniewnie odpowiedziała Bona — należy dą­
żyć do zakończenia wojny z Wołoszą , a sy­
na naszego nie widzę potrzeby narażać na 
natręctwa gminu. . Niech raczej będzie król 
młody prywatnym polskim obywatelem, ni- 
żeliby miał w takich uciskach dźwigać rzą­
dy królestwa...

Młody król wyrażał ochotę wyje­
chania do obozu — nieśmiało odezwał się 
Opaliński.

kyn mój przekona się, że tylko ta­
ka głowa jak Chojeńskiego może mu taki 
projekt podsuwać.. Zostawcie mnie o to sta­
ranie ; was zaś proszę pauie ochmistrzu, daj­
cie się  ̂napić szklankę wody staremu kan­
clerzowi niech trochę ochłonie i niech ra­
czej myśli o kondycyack, jakie Wołochom 
postawić należy, aniżeli o czynnościach mło­
dego króla...

Bona pożegnała doradców, a Opaliński 
pod wrażeniem ostrych jej słów spieszył, aby 
czem prędzej wykonać jej zlecenie i odwieść 
Chojeńskiego od niefortunnego pomysłu wy­
słania królewicza Szedł więc wprost do kan­
clerskiego mieszkania..

Cbojeński był chory i niewychodził od 
uiejakiegoś czasu. Zacny, spokojny, pracowi­
ty, przenosił nad wszystko domową ciszę, a 
na dworze królowej me lubił bywać, wiedząc 
jak ją to boli, że pomimo wszelkich intryg 
i zachodów, król zrobił jego kanclerzem, a 
nie księdza Gamrata...

Kanclerz prowadził dom skromny ale 
otwarty, a kto się tylko odznaczał dowcipem, 
talentem , nauką , chętnego u niego dozna­
wał przyjęcia.

— Dobrze żeście mnie odwiedzili och­
mistrzu —  przywitał kanclerz Opalińskiego —  
od kasztelana krakowskiego miałem znowu 
umyślnego, żeby naglić na wyjazd młodego 
króla ; doda on szlachcie zapału i pokaże się 
godnym krwi ojców. Trzeba działać ochmi­
strzu...

Opaliński schował głowę w kryzę hi­
szpańską jak ślimak rogi w skorupę, zaczął 
mówić, że wyjazd królewicza nie zdaje mu 
się być tak ważną sprawą, zresztą , że kró­
lewicz już jest w takim wieku, iż sam po­
stanawia o swoich czynnościach. Urząd zaś 
ochmistrza coraz mniej znaczy i do marnej 
zszedł nazwy.

Koszyrski, który po niedawnej śmierci 
Krzyckiego przeniósł się prawie na mieszka­
nie do kanclerza, słuchał tych wymówek, 
pokręcał wąsa z gniewu, a gdy mu już było 
za wiele próżnego gadania, zawołał:

— Pan Opaliński woli grać w warca­
by ; chodźmy do szachownicy !

— Snać że Waści dużo czasu zbywa—  
odpowiedział ochmistrz poczerwieniawszy po 
uszy — skoro ci tak warcaby na myśli...

—  Czasu jak czasu, panie ochmistrzu 
ale w próżnych na dworze rozmowach nau­
czyłem się, że gdy kto inaczej od nas my­
śli , a przekonać go trudno — to najlepiej 
go do gry zasadzić...

— Na starość stajesz się weredykiem 
Koszyrsiu —  odpowiedział Opaliński, w żart 
obracając przymówienie —  siwym włosom nie 
jedno uchodzi..

—  Żart żartem, panie ochmistrzu — 
odezwał się znów Chojeński — ale szlachta, 
sarka, że wstyd narodowi wychować takiego 
króla w spódnicy, który dorósł już do lat 
siedmnastu a jeszcze nieprzyjacielowi nie po­
patrzył w oczy! — I prawdę mówiąc, szla­
chta ma słuszność!

—- Jeszcze się nie jedna po temu zda­
rzy sposobność, aby królewicz kłam zadał 
tym słowom — odpowiedział Opaliński — te- 
razby jednak nie w porę był jego wyjazd 
do obozu, gdyż wojna z Wołoszą dobiega 
do kresu...

— Chodźmy do szachownicy! — znów
wtrącił Koszyrski.

Rozmowie tej był także przytomny Kle­
mens Janicki, który nie dawno z Włoch po­
wrócił. Przystojny, o łagodnem wejrzeniu i 
jasnych, włosach, ale schorzały i wynędznia­
ły nader ujmujące robił wrażenie. Przez 
śmierć Krzyckiego stracił największego swe­
go przyjaciela i dobrodzieja, który nie szczę­
dził grosza, aby go w Padwie wykształcić 
na pożytecznego krajowi człowieka. Obecnie 
Kmita świadczył mu wiele dobrego, a poeta 
umiał być wdzięcznym i nie jeden piękny 
wiersz poświęcił swemu dobroczyńcy.
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zmiany statutu w tym kierunku, iżby Sejm 
odbywał się na przemian jednego roku we 
Lwowie, a drugiego w Krakowie. (Weso­
łość.)

2) Wniosek p. ks C h e ł i n e c k i e -  
g o z rezolucyą o wezwanie Rządu do zało­
żenia szkoły garncarstwa w Alwerni, w ogóle 
należyte zużytkowanie znajdującej się tamże 
glinki ogniotrwałej.

P. ks. C h e ł m e c k i  wnosi uznanie 
nagłości tego wniosku i przystąpienie zaraz 
do drugiego czytania.

P. G r o s s  popiera to żądanie, i prze­
mawia za samym wnioskiem, albowiem we­
dług umieszczonego w ostatnim czasie arty­
kułu w Gazecie Lioowskiej tylko gorsze ga­
tunki naszej glinki są przedmiotem eksportu, 
lepsze zaś leżą bez użytku.

Po przemówieniach posłów W o d z i - 
c k i e g o  i B i ł o u s a  Izba proponowaną re- 
zolucyę uchwala.

Po odczytaniu spisu nielicznie już wpły­
wających petycyj przystąpiono do porządku 
dziennego. Pierwszym przedmiotem jest spra­
wozdanie komisyi budżetowej o zamknięciu 
funduszów indemnizacyjnych z r. 1875. (Spra­
wozdawca p. Z y b l i k i e w i c z . )

Zamknięcie tych rachunków przedstawia 
bardzo pomyślne rezultaty.

Sejm nie może jednak zdaniem korni 
syi zatwierdzić przedłożonego mu zamknięcia 
rachunków z roku 1875, raz dlatego, że obrót 
funduszów indemnizacyjnych i ich rachunki 
bywają mu dopiero od roku 1871 przedsta­
wiane, poprzednie zaś gospodarstwo nie jest 
mu zgoła wiadome, a powtóre, że sporna 
między c. k. Rządem a krajem kwestya, kto i 
ile na wynagrodzenie za zniesione powinno­
ści urbaryalne łożyć ma, nie jest dotąd ani 
w drodze ugody, ani w drodze procesu roz­
strzygnięta. O zatwierdzeniu rachunków zre­
sztą i dlatego mowa być nie może, iż za­
mknięcia rachunkowe umieszczają nawet sub- 
wencyą roczną 2,625.000 złr. zawsze jako 
passiwum naszych funduszów indemnizacyj­
nych pomimo, iż Rząd sam w przedłożeniu 
swojem z r. 1868"oświadczył, iż subweneya 
ta ma być wypłaconą od Igo stycznia 1868 
nie tytułem zaliczki, ale tytułem bezzwrot­
nej subwencyi aż po koniec roku 1897.

Wobec takiego stanowiska c. k. Rządu 
i Sejm ze swej strony pozostać winien na 
stanowisku czysto prawnem, a mianowicie 
na postanowieniach patentu z dnia 17 kwie­
tnia 1848, według których powinności urba­
ryalne zniesione zostały na koszt Skarbu 
państwa.

Komisya przeto wnosi:
1) Sejm wstrzymuje się od ostatecznego 

załatwienia przedłożonych mu zamknięć ra­
chunkowych funduszów indemnizacyjnych Ga- 
licyi wschodniej, zachodniej i Wielkiego 
ks. Krakowskiego z roku 1875, a przyjmuje 
je jedynie do wiadomości z zastrzeżeniami 
na poprzednich sesyach przy zamknięciach 
rachunkowych uchwalonemi

2) Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przy­
stąpił do ostatecznego załatwienia rokowań 
między c. k. Rządem a Wydziałem krajowym 
względem dotacyi galicyjskich funduszów in­
demnizacyjnych i oddania ich w zarząd Re- 
prezentacyi kraju, przeprowadzonych.

Poeta żywo się przejął słowami kan­
clerza, zdawało mu się, że Zygmunt August 
ma obowiązek wobec narodu, aby posłuchać 
wezwania Jana Tarnowskiego i że będąc po­
tomkiem rodu Jagiellonów, największą by 
swemu szlachetnemu szczepowi wyrządził 
zniewagę, gdyby jak kobieta krył się w mu- 
rach Krakowa, podczas gdy rycerska mło­
dzież ściągała ku Wołoszczyźnie Pod tein 
wrażeniem wysunął się cichaczem z towarzy­
stwa , wyszedł na ulicę i wprost skierował 
swe kroki ku fłoryańskiej bramie, do domu 
Diany .. Na schodach spotkał się z wracają­
cą ztamtąd mniszką Maryną. .

— Królowa tam była pod postacią mni 
szki —  pomyślał Janicki i zastanowił się, 
jakie zamiary mogły ją sprowadzić. Może ta 
Rama sprawa , a przeciwne plany nas tutaj 
przywiodły ?... Zobaczymy ..

Diana przyjęła go z radością i przyja­
źnią, snać częstym tam bywał gościem.

— Więcej jak kiedykolwiek potrzebuję 
was dzisiaj Klemensie —  odezwała się do 
niego na wstępie. Gram na lutni, maluję, 
czytam Piekło Dantego, i w niczem nie mo­
gę znaleźć uspokojenia...

—  W każdym razie Signora, niestoso­
wnie szukasz spokoju tam, gdzie Dante zło­
żył całą boleść i całą namiętność swej du­
szy. Cóż Signora malujesz ?

— Będąc jeszcze w Rzymie, obrysowa­
łam jednego z aniołków Rafaela, teraz go 
kończę.

To mówiąc zaprowadziła poetę do przy­
ległego gabinetu, w którym jakby7 w jakiem 
muzeum mnóstwo było obrazów, posągów, 
zabytków dawnej rzymskiej sztuki. Amorek 
stał na sztaludze i ostrzył strzałę, a świadczył 
p ajcpospolitj m talouęie malarskim Dianuy.,,

Wnioski te Izba bez rozprawy przyj­
muje.

Następuje sprawozdanie tej samej ko­
misyi o preliminarzach wspomnianych wyżej 
fuuduszów na rok 1S77. (Sprawozdawca p. 
Z y b l i k i e w i c z . )  — Komisya wnosi, aby 
Sejm preliminowauą na rok 1877 dla fun­
duszu indemnizacyjnego Galicyi zachodniej 
sumę 2,195.974 zł. w dziale dochodów i wy­
datków przyjął. Dla funduszu indemnizacyj­
nego Wielkiego Księstwa Krakowskiego pre­
liminuje Rząd dochody i wydatki w sumie 
227.100 złr. Preliminarz ten jest zgodny z 
planem amortyzacyi, a komisya nie mając 
nic do zarzucenia wnosi, aby Sejm pre­
liminowaną na rok 1877 dla funduszu inde- 
muizacyjnego Krakowskiego kwotę 227.100 
złr. w dziale dochodów i wydatków przyjął.

Wobec powyższego stanu rzeczy za­
trzymać należy na rok 1877 dodatki do 
podatków we wszystkich trzech funduszach 
w dotychczasowej ich wysokości, dla tego 
komisya wnosi:

1) Na pokrycie potrzeb funduszów in­
demnizacyjnych Galicyi wschodniej i Gali­
cyi zachodniej na rok 1877 Sejm ustanawia 
dodatek do podatków stałych z dodatkiem 
1/3 części po 51 ct. od każdego złot. reńsk. 
wal. austr.

2) Na pokrycie potrzeb funduszu iude- 
mnizacyjnego Wielkiego Księstwa Krakow­
skiego na rok (877 Sejm ustanawia doda­
tek do podatków stałych z dodatkiem Va po 
41 cent. od każdego złotego reńskiego wal. 
austr.

Wnioski te Izba bez rozprawy przyj­
muje.

Niezawiśle od porządku dziennego za­
biera głos członek YVydziału krajowego po­
seł S m o l k a  i odczytuje odezwę prezydyum 
wyższego sądu krajowego, żądającą oświad­
czenia się Sejmu, względem konieczności prze­
niesienia Bądu powiatowego z Janowa do 
pobliskiej miejscowości, tj. do Zalesia. Z u- 
wagi, że sprawa ta wymaga poprzedniego 
oświadczenia się stron interesowanych, sta­
wia p. Smolka następujący wniosek: „Upo­
ważnia się Wydział krajowy, ażeby w spra­
wie przeniesienia Janowskiego sądu powiato­
wego do Zalesia, złożył Rządowi oświadcze­
nie w imieniu Sejmu —  po dokładnem zba­
daniu tej sprawy.

Wniosek ten uznaje Izba za nagły i 
zaraz go uchwala.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie komisyi budżetowej o petycyi ko­
misyi krajowej wystawy rolniczej o subwen- 
cyę na cel tej wystawy. Petycya ta weszła 
na poprzedniem posiedzeniu.

Po odczytaniu przychylnego sprawo­
zdania przez p. hr. W o d z i  c k i e g o ,  wywią­
zała się dłuższa dyskusya nad formalnem 
traktowaniem tego przedmiotu Ze względu 
że sprawozdanie zbyt wcześnie Izbie przed­
łożono, uchwalono odroczyć tę sprawę do 
następnego posiedzenia.

Następuje dalszy ciąg rozprawy budże­
towej, a mianowicie rezolucyi względem za­
łożenia szkoły weteryuaryi we Lwowie.

Zabiera głos sprawozdawca p. W e i- 
g e 1 i przemawia usilnie za ponowieniem ro­
kowań z Rządem, sprzeciwiając się znanej 
już rezolucyi p. Polanowskiego.

j —  Zawsze amorki —  i zawsze strza­
ły ! — zauważył żartobliwie Janicki.

— Zaczynamy je malować, kiedy nam 
ich brak w kołczanie. O szczęściu wtedy 
się myśli, kiedy go w duszy już nie ma.

— Nigdy w swą gwiazdę wątpić nie 
trzeba — odpowiedział poeta.

— Promienie tej gwiazdy krótko tylko 
świecą i nigdy nie wracają. Gdybyś 
mnie nauczył Klemensie, gdzie szukać 
szczęścia ?

— W żartach i kochaniu... Żartuj i 
kochaj, tak starzy mówili...

— Kochać łatwo , lecz żartować 
trudniej... Rada twa nie wystarcza, poeto...

— Więc być na wszystko obojętnym:
Niczemu się nie dziwić w tym świecie fał­

szywym,
Jest jedynym sposobem być zawsze ■ szczę­

śliwym.
— Nie wierzysz sam w to, co mówisz. 

Dobra to rada dla samolubów, ale nie dla 
tych, którzy kochać umieją.

— Jeśli tak, to w poświęceniu znaj­
dziesz zadowolenie; kosztem swego serca 
staraj się podwyższyć tych, których kochasz...

— Piękne zdanie lecz trudno go wy­
konać! Chętnie bym poświęciła wszystkie 
uczucia, i spaliła serce na ofiarę temu kogo 
kocham, gdybym wiedziała, że ta boleść 
obfite przyniesie owoce...

—  Pozwól, że ci przerwę Diano, i że 
może za śmiałe postawię pytanie...

—  Słucham cię, poeto
—  Czego od ciebie żądała mniszka 

Maryna ? Spotkałem ją na wschodach, miała 
dziwnie tajemniczą minę, coś złego w jej 
oczach czytałem,

Przy głosowaniu rezolucya p. Polano­
wskiego upadła, wniosek komisyi przyjęto.

Ze względu że weszły jeszcze niektóre 
petycye odnoszące się do budżetu, uchwala 
Izba na wniosek p. hr. G o ł e j e w s k i e g o  
mimo opozycyi p. A n t o n i e w i c z a  odroczy7ć 
ostateczne załatwienie uchwały finansowej do 
następnego posiedzenia.

P. A b r a h a m  o w i c z  prosi Izbę imie­
niem komisyi kultury krajowej o zezwolenie 
na zdanie sprawy o kilku przekazanych tej 
komisyi petycyach, Izba nie przychyla się 
do tej prośby.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyboru jednego członka Wydziału krajowego.

Hr. M a r s z a ł e k :  Może zawiesić po­
siedzenie na kilka minut aby się potem gło­
sy nie rozstrzeliły V

G ł o s y :  To nic nie pomoże — one się 
rozstrzelą.

Rezultat pierwszego głosowania był na­
stępujący: Głosujących 124 ; p. Hausner o- 
trzymał 34 głosów, p. S m a r z e w s k i  31, 
p P o d l e w s k i  31, p. A n t o n i e  w7 i c z  28.

Przed drugiem głosowaniem zawiesza 
Marszałek posiedzenie na 5 minut na żąda­
nie pp. G r o c h o l s k i e g o  i br. B a u m a  
w7 celu porozumienia się co do tego wyboru.

Przy powtórnem głosowaniu było gło­
sujących 128. Absolutną większość otrzymał 
p. P o d l e w s k i ,  t. j. 74 głosów. Z rozstrze­
lonych głosów przypadło na p- H a u s n e r  a 
30, na p. S m a r z e w s k i e g o  21, na p. 
A n t o n i e w i c z a  3 głosy.

Ponieważ p. P o d l e w s k i  był dotąd 
zastępcą członka Wydziału krajowego z ku- 
ryi większych posiadłości, przeto uchwalono 
przystąpić zaraz do wyboru jednego zastęp­
cy członka Wydziału krajowego.

Rezultat tego wyboru jest następujący: 
Głosujących :*3; p. A b r a h a m  o w i c z  otrzy­
mał 30 głosów pp. R o m e r ,  W o 1 a ń s k i , 
E r a z m  i L a s k o r z  po 1 głosie. P. A b r a- 
h a m o w i c z  wybrany.

Z porządku dziennego następuje trze­
cie czytanie ustawy budowniczej m Lwowa.

P. R y d z o w s k i opierając się na po­
stanowieniu regulaminu, które zezwala sta­
wiać także przy trzeciem czytaniu poprawki 
jeżeli idzie o pogodzenie zachodzących w u- 
stawie sprzeczności, wnosi taką poprawkę 
do § 53, zawierającego postanowienie, że 
studnia winna być od gnojnika o 8 metrów 
oddaloną, podczas gdy § 51 stawia ogólną 
zasadę, że kloaki winny być od studzien o 
i le  m o ż n o ś c i  oddalone. Mówca spostrzega 
że ta ogólna zasada jest w § 53 naruszoną 
i wnosi taką stylizacyę jak w § 51 : gnoj­
niki powinny być o ile możności od studzien 
oddalone.

Poprawkę tę popiera p. Kr z e  c z u ­
li o w i c z.

Sprawozdawca p. M a d e j s k i  usiłuje 
wykazać, że w danym wypadku niema sprze­
czności, Izba jednak poprawkę p R y d z o w-  
s k i e g o jako też całą ustawę w trzeciem 
czytaniu przyjmuje.

Pp. Bi ł o u s  i A n t o n i e w i c z  doma­
gają się, aby ustawę odczytano także w ję­
zyku ruskim, odwołując się w7 tej mierze na 
postanowienie regulaminu.

Hr. M ar s z a łe  k i p. hr. Go l e j e  w- 
ski  przyznają im to prawo, ze względu je-

—  Powiem ci otwarcie; przychodziła 
od królowej, a pomimo że jej niedowierzam 
i że ją zawsze tylko z największym wridzę 
wstrętem, przecież sądzę, że dzisiaj z dobrą 
mówiła inteucyą. Tarnowski i kanclerz chcą 
Augusta wysłać na wojnę — a toby go 
rzuciło między zbuntowaną szlachtę, uwła­
czałoby jego królewskiej godności . Zresztą 
narażanoby go niepotrzebnie na niebezpie­
czeństwa. tembardziej że pokój ma być 
wkrótce zawarty...

—  Wierzaj mi, że mniszka i królowa 
jak zawsze tak i dzisiaj fałszywie mówiły ! 
Honor Augusta wymaga tego, aby poszedł 
za zdaniem kasztelana krakowskiego; szla­
chta zaczyna sarkać, że młody król chodzi 
w spódnicy i nie widzi w nim już potomka 
dzielnych Jagiellonów... Mówiliśmy o po­
święceniu, o zaparciu się własnych uczuć 
dla wywyższenia tych, których kochamy.. 
Czybyśmy nie wrócili do tego przedmiotu?

— Rozumiem cię panie Klemensie, ale 
jestżeś pewny, że wyjazd Augusta jest ko­
nieczny, że rzeczywiście wymaga tego honor 
jego i dobro królestwa? Może jesteś zanadto 
pod wpływem kanclerza ? ..

—  Zapytaj się Signora własnego ser 
ca, tam znajdziesz potwierdzenie tego co 
mówię, i że się stronniczemi nie kieruję 
wpływami. Pomyśl, czy się godzi, aby młody 
król wojowniczego narodu takie jak Au­
gust prowadził życie, aby w latach sie­
demnastu nie wyzwolił się z pod wpływu 
matki i własnych nie spróbował skrzydeł ?...

Diana odwróciła się, aby ukryć łzę 
w oku.

— Największe szczęście w poświęce­
niu! —  Tak powiedziałeś Klemensie...

dnak, że ustawy tej z poprawkami w języku 
ruskim nie wygotowano jeszcze, mogłoby to 
trzecie czytanie dopiero później nastąpić.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie Wydziału krajowego o zezwolenie 
gminie miasta Stanisławowa na pobór opłat 
gminnych od psów, gminie Jordanowa, Stry­
ja i Nadworny od napojów spirytusowych, 
gminie Buczacza od mięsa, gminie Buczacza 
od nafty, gminie Żyznomierza, Rtararopa i 
Szumina na pobór wyższych dodatków gmin­
nych, tudzr ż nad petycyą gminy Żmigród o 
pobór opłat od napojów spirytusowych. (Spra­
wozdawca p. Czajkowski.)

Izba przedłożone sobie ustawy en Hoc 
i w trzeciem czytaniu bez czytania przyjmuje, 
nad prośbą jednak gminy Buczacza o zezwo­
lenie na pobór opłat od mięsa i gminy Żmi­
grodu o pobór opłat od napojów spirytuso­
wych przeszła do porządku dziennego, mimo 
że pierwszą prośbę popierał p. ks. K r z y ­
ż a n o w s k i ,  drugą pp. J a s i ń s k i  Józef i 
R y d z o w s k i .

Sprawozdawca przytoczył między iune- 
mi na poparcie wniosku komisyi, że gmina 
Żmigród nie wykazała się zezwoleniem wła­
ściciela obszaru dworskiego na pobór tych 
opłat, i że z podobnych powodów odmówił 
już Sejm żądaniom tej samej treści gmin 
Kęt i Kai wary i.

P. R y d z o w s k i zaprzeczył tym twier­
dzeniom sprawozdawcy, a gdy sprawozdawca 
przy twierdzeniu tern obstawał, zabrał głos 
komisarz rządowy Wiceprezydent Namiest­
nictwa p. B a r t m a ń s k i :

„Muszę sprostować twierdzenie p. spra­
wozdawcy, jakoby opłaty podobne nie istnia­
ły. W Kai wary i pobiera gmina opłaty od 
wprowadzanych trunków, i tylko pierwotną 
uchwałą sejmową na czas nieograniczony u- 
dzielone pozwolenie ograniczył Wys. Sejm 
później na lat kilka. Dla Kęt były także u- 
chwalone opłaty od trunków bez w7zględu na 
zezwolenie właściciela prawa propinacyi, i 
tylko z powodu, iż przyzwolono nadmiar wy­
sokie opłaty, nie otrzymała dotycząca uchwa­
ła Wys. Sejmu Najw. sankcyi. Jeżeli więc 
gmina uchwali sobie tego rodzaju opłaty na 
pokrycie swych potrzeb, a Wys. Sejm uzna­
jąc potrzebę przyzwoli na ich pobór, to nie 
może to być zależnem od przyzwolenia wła­
ściciela propinacyi."

Godzina 2 . Marszałek odracza posie­
dzenie do godziny 4 po południu.

Obrady podjęto o godz. 5 m. 15,
Przewodniczący Marszałek krajowy 

Włodzimierz hr. D z i e d u s z y c k i .
Ze strony Rządu p. Hermann L o e b l ,  

c. k. radca Namiestnictwa.
Z porządku dziennego następują spra­

wozdania Wydziału krajowego o zezwolenie 
na pobór myta w Rychcicach, obszarowi 
dworskiemu w Gawłuszowicach i Brześciu, 
tudzież w Wołczyńcu, Małnowie i Sokołowie. 
(Sprawozdawca p. Wład. B a d e n i.)

Przedłożone uchwały Izba cn kloc 
w trzeciem czytaniu (bez czytania) przyj­
muje.

Następnie załatwiono niektóre petycye: 
Wdowie po urzędniku Wydziału krajowego, 
Izydorze K a r a t n i c k i e j  udzielono od­
prawę w kwocie 900 zł., córce . zaś uposa­
żenie 200 zł. do osiągnięcia normalnego 
wieku. —- Petycyę Z a r a ń s k i e g o  o za­
siłek 1.200 zł. na wydawnictwo historyi na­
rodu polskiego dla szkół średnich, odstą­
piono Wydziałowi krajowemu do przychyl­
nego załatwienia po zbadaniu sprawy. — 
Liczne petycye nauczycieli ludowych o 
zmianę ustawy szkolnej w celu zrównania 
ich pod względem płacy — odstąpiono Wy­
działowi krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy. — Petycye o zaprowadzeniu trybu­
nału I instanc.yi. w Stryju, Sanoku, Jaśle, 
Wadowicach, Brzeżanach i Czortkowie od­
stąpiono Rządowi z odpowiednią rezolu- 
cyą równie jak petycye Biecza i Czar­
nego Dunajca o zaprowadzenie tamże sądów 
powiatowych.

P. S z e m e l o w s k i  imieniem komisyi 
petycyjnej zdaje sprawę z petycyi korpora- 
oyi rękodzielników i przemysłowców o re­
formę ordynacyi wyborczej do Izby haudlo- 
wo-przemysłowej lwowskiej. Komisya wnosi:
1) Petycyę powyższą odstępuje się c. k. 
Rządowi do zbadania uwzględnienia w tym 
kierunku, ażeby liczba członków Izby han­
dlowej i przemysłowej była rozdzieloną na 
sekeye: handlową i przemysłową, tudzież na 
poszczególne okręgi wyborczo w stosunku 
sprawiedliwym, na podstawie dat o ilości 
handlujących i przemysłowców w każdym 
okręgu i o ilości podatku, który opłacają;
2) poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby7 
zbadał ordynac.yę wyborczą Izb handlowych 
tudzież praktyczne zastosowanie jej przepi­
sów, nie mniej sposób postępywania przy 
wyborach i o rezultacie zdał sprawę (z 0- 
wentualnemi wnioskami) na najbliższej 
sessyi."

P. H a u s n e r  sprzeciwia się zmianie 
ordynacyi wyborczej Izb handlowych, któ­
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rej podstawą ustawa państwowa z r. 1868 
uchwalona w Radzie państwa bez dyskusyi, 
a mianowicie nie życzyłby sobie wezwania 
Rządu do takiego postępowania jak w roku 
1870 przy zaprowadzeniu wyborów bezpo­
średnich. Żądanie petycyi zresztą domagają­
cej się, ażeby w skład Izby  ̂ handlowej 
lwowskiej wchodziła równa ilość przemy­
słowców i kupców jest bezpodstawnem, al­
bowiem w 42 izbach handlowych naszej 
monarchii 24 mają przewagę stanu handlo­
wego, w 9 jest równowaga, a w 9 tylko 
przewaga przemysłowców —  lecz ma to 
miejsce w krajach, gdzie przemysł imponuje 
rozgłosem europejskim począwszy od machin 
parowych a skończywszy na igłach i ołów­
kach. Galicya jednak tak co do liczby rę­
kodzieł jak co do wartości produkcyi prze­
mysłowej stoi z wyjątkiem Bukowiny i Wy­
brzeża najniżej w całej monarchii, a z wy­
jątkiem Rumunii najniżej w Europie. Tym­
czasem pod względem handlu zajmuje Ga­
licya dość poważne w państwie stanowisko, 
bo ustępuje tylko Austryi i Wybrzeżu, a 
przewyższa wszystkie inne kraje. Przewaga 
zaś rękodzieł nad handlem —  absolutna 
cyfra głów —  nie może tu być wziętą za pod­
stawę, bo na całym świecie zachodzi ten 
stosunek, że więcej jest rękodzielników niż 
kupców —  a Tryest np. którego podstawę 
bytu stanowi wyłącznie handel, liczy prze-, 
cież 5.900 rękodzielników a 4.500 kupców. 
Kraj nasz rolniczy mając wytknięty stano­
wczy program polityki handlowej, nie może 
dopuścić w Izbach handlowych przewagi 
przemysłowców — mówca wnosi zatem 
przejście nad wspomnianą petycyą do po­
rządku dziennego.

P. K r z e c z u n o w i c z  sądzi, że pro­
ponowana rezolucya do Rządu nie mówi 
o zrównoważeniu przemysłowców i kupców 
w Izbach handlowych, lecz dąży jedynie do 
sprawiedliwego unormowania tego stosunku, 
że zaś stosunek ten jest niesprawiedliwy, 
mówca wykazuje cyframi, albowiem w skład 
Izby handlowej lwowskiej wybiera Lwów z 
Gródkiem połowę tylko reprezentantów, a 
drugą połowę wszystkie inne powiaty —  do 
Izby zaś brodzkiej wybierają same Brody 
15 członków, a Tarnopol, liczący więcej 
mieszkańców niż Brody wraz z 7 iunemi 
miastami, mającemi razem 43.000 mieszkań­
ców, wybiera tylko 12 członków. Ze względu 
na ważność Izb handlowych, jako ciał poli­
tycznych, popiera mówca także drugą re- 
zolucyę.

P. G r o c h o l s k i  uważa za rzecz, w 
interesie podniesienia naszego przemysłu, 
wyzyskiwanego przez handlarzy, niezbędną, 
należyte zastąpienie go w Izbach handlo­
wych. Interesem produkcyi rolniczej jest 'wy­
tworzenie konsumenta w domu, a tego stwo­
rzyć może tylko podniesienie przemysłu i 
wszelkie usiłowania ku temu skierowane, są 
polityczną i ekonomiczną koniecznością na-* 
szeg' kraju. (Brawo). Mówca zgadza się z 
drugą rezolucyą.

P. hr. W o d z i e  ki  żałuje, że tak wa­
żna sprawa niespodzianie przyszła na po­
rządek dzienny.

M a r s z a ł e k  odpowiada, że sprawo­
zdanie o petycyach jest już od dawna na po­
rządku dziennym i że spis załatwionych 
przez komissye petycyj od dawna był ogło­
szony w Izbie.

P. H a u s n e r  wyjaśnia p. Krzeczu- 
nowiczowi, że dla tego w Izbie handlowej 
brodzkiej jest 15 członków z Brodów wybra­
nych, bo członkowie z innych miast nie przy­
jeżdżają na posiedzenia.

F. S k r z y ń s k i  popiera usilnie dru­
gą rezolucyę.

P. G r o s s  uważa tę sprawę za spra­
wę domową, która nie przez rząd lecz przez 
Sejm powinna być załatwioną. Wątpliwości, 
jakie pod względem składu Izb handlowych 
zachodzą, winny być przez Wydział krajowy 
zbadane. Mówca popiera drugą rezolucyę.

Po przemówieniu p. W e i g 1 a i spra­
wozdawcy, p. H a u s n e r  przyłącza się do 
wniosku p. Grossa, po czem Izba rezolucyę 
drugą, przez komissyę proponowaną przyj­
muje, pierwsza zaś upada.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie komisyi administracyjnej o wniosku 
Wydziału krajowego względem poboru 2 
porcyj wiktu z kuchni szpitalnej przez rząd­
cę szpitala powszechnego we Lwowie. (Spra­
wozdawca p. Hosz ar d . )

Aby nie naruszać etatu posad i płac 
uchwalonego w dniu 22 maja 1875 r., re­
gulującego płace i emolumenta służby szpi­
talnej od dniu 1 stycznia 187G, tudzież aby 
nie tworzyć precedensów, ośmielających do 
podobnych żądań innych także urzędników 
komisya wnosi: „Sejm poleca Wydziałowi
krajowemu, ażeby uchwałę Sejmu z dnia 22 
maja 1875 r. ściśle w wykonanie wpro­
wadził.11

P. A n t o n i e w i c z  wyraża wdzięczność 
komisyi za takie załatwienie sprawy, poczem 
wniosek komisyi przyjęto.

Następuje sprawozdanie komisyi admi­
nistracyjnej względem budżetu szpitalu św.

Gazeta Lw z dnia 26 kwietnia

Łazarza w Krakowie. Sprawozdawca p. 
P o p i e l  Paweł przedkłada następujące 
wnioski:

1) Sejm przyjmuje do wiadomości, że 
budowa szpitala św. Łazarza w Krakowie 
zarządzoną i w drodze przedsiębiostwa roz­
poczętą została; 2) Sejm poleca Wydziałowi 
przedstawić na najbliższej sesyi sejmowej : 
a) dokładny wykaz sum _ pochodzących z 
taks na muzykę w Krakowie ; b) rachunek 
z użycia częściowego sumy 45,000 zł. z fun­
duszu krajowego, która początkowo przezna­
czona na budowę nowego szpitala, została 
w znacznej części użytą na adaptacyę da­
wnego wraz z odpowiedniemi wnioskami co 
do możliwego refundowania tego wydatku 
z funduszów szpitalnych; c) wykaz i roz» 
dział sum do różnych fundacyi krakowskich 
należących, z których Sejm uchwałą swą 
na budowę szpitala sw. Łazarza tymczasowo 
300.000 zł. przekazał; 3) Sejm poleci Wy­
działowi krajowemu, aby w założonej księ­
dze budowy szpitala św Łazarza prowadził 
osobne couto wydatków na oddział obłąka­
nych (Przyjęto.) _

N astępuje spraw ozdanie kom isyi bu dże­
tow ej o potrzebach  zakładu  k u lpark ow sk ie- 
go. Spraw ozdaw ca p. H a u s n e r  przedk łada  
następujący w niosek :

Celem pokrycia niedoboru uchwala 
Sejm przyjęcie dodatkowego kredytu do bu­
dżetu szpitala głównego oddziału obłąka­
nych na rok 1870 w kwocie 11.305 złr. 
(Przyjęto.) _

Następuje sprawozdanie tej samej ko­
misyi o zamknięciu rachunków za r. 1874 
funduszów samoistnych nieuposażauycli ze 
skarbu krajowego i budżetem nieobjętych.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i  
przedkłada następujące wnioski: 1) Zam­
knięcie rachunków funduszów samoistnych 
za r. 1874 bierze Sejm do wiadomości. 2) 
W zamknięciu rachunków za rok 1875 i la­
ta następne należy fundusz budowy zakładu 
obłakanvch w Kulparkowie i fundusz poży- 
czl i 1̂ o w 6j z i*. 1873 zfiiBieszczac w 3zitł~ 
le funduszów uposażonych ze skarbu krajo­
wego lub objętych budżetem, a w przedsta­
wianym Sejmowi projekcie budżetu zamie­
szczać także preliminarz dochodów i wydat­
ków powyżej wymienionych dwóch fundu­
szów na ten rok, na który jest projektowa­
ny budżet 3) W przedstawianem Sejmowi 
zamknięciu rachunków funduszów samo­
istnych nieuposażonycli ze skarbu krajowego 
i budżetem nieobjętych, należy podawać tak­
że zamknięcie rachunków funduszu ś. p. hr. 
Skarbka t j. funduszu zakładów Drohowyz- 
kich. 4) Zamknięcie rachunków funduszów 
samoistnych za r. 1S75 i następne należy 
przedstawiać w formie ułożonej według na­
stępujących zasad: zamknięcie rachunków 
powinno zawierać najprzód stan majątku z 
początkiem roku danego, następnie oddzielny 
wykaz rzeczywistych dochodów i wydatków 
funduszu w ciągu roku; dalej stan majątku 
z końcem roku; wreszcie w załączniku cały 
obrot kasowy w tym funduszu w roku da­
nym. (Przyjęto.)

Na prośbę p. A n t o n i e w i c z a  przy­
stąpiono do sprawozdania komissyi kultury 
krajowej z jego wniosku w przedmiocie wy­
robu i sprzedaży soli. Sprawozdawca p 
B a d e u i  Józef przedkłada następujący 
wniosek: „Wzywa się c. k. Rząd, aby przy 
zbliżających się rokowaniach, między obiema 
połowami cesarstwa austryackiego celem od­
nowienia ugody raczył wziąć pod swoją sta­
ranną opiekę życzenia i prośby naszego Kró­
lestwa w sprawie produkcyi i sprzedaży so­
li, niemniej w sprawie użytkowania licznych 
źródeł solnych.11 (Przyjęto)

Następuje sprawozdanie komissyi bu­
dżetowej o wnioskach Wydziału krajowego 
tyczących się budowy pralni, łaźni, kuchni 
i pomieszkania dla parobków tudzież urzą­
dzenia łazienek przy szpitalu powszechnym 
we Lwowie. (Sprawozdawca p. H a l l e  r.)

Komisya zważywszy, iż projekt Wy­
działu krajowego nie jest dostatecznie umo­
tywowany ; zważywszy mianowicie, iż nie 
wykazano w nim dowodnie potrzeby prze­
niesienia lub przerobienia kuchni, i że nie 
udowodniono korzyści, jakieby wyniknęły z 
przeniesienia łazienek do lokalu przez ku­
chnię zajmowanego; zważywszy, iż przybył 
teraz plac, którego stosowność pod budowę 
pralni zbadaćby należało ; zważywszy, iż na­
leży obliczyć, czy nie taniej wypadnie pral­
nię oddzielnie wybudować, jak łączyć ją czy 
to z łazienkami czy z kuchnią; zważywszy, 
iż urządzenia kosztownej pralni mechanicz­
nej z maszyną parową, bez liczebnego wyka­
zania wypływających ztąd korzyści byłoby 
niebezpieczną próbą; zważywszy nakoniec, 
iż żądana suma 120.000 złr. jest zdaniem 
komisyi niestosunkowo wysoka; komisya bu­
dżetowa wnosi:

„Odraczając załatwienie sprawy budo­
wy pralni i kuchni, tudzież urządzenia ła­
zienek przy lwowskim szpitalu powszechnym, 
poleca Sejm Wydziałowi krajowemu, ażeby 
na początku przyszłej sesyi przedstawił Sej­
mowi projekt wystawienia i urządzenia pralni,
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łazienek i łaźni parowej czy to w jednym 
budynku, czy oddzielnie w taki sposób, ażeby 
obok zaspokojenia istotnej potrzeby jak naj­
większa oszczędność z oka spuszczoną nie 
była. Projekt ten ma być wyczerpująco 
umotywowany, a dołączone doń plany i ko­
sztorysy mają być poprzednio sprawdzone.

P. K a m i ń  s ki ,  (dawniejszy referent 
tego działu), dziwi się platonicznemu rozmi­
łowaniu się Wydziału krajowego w swoich 
wnioskach Niniejsza sprawa ciągnie się od 
r. 1871 i co roku bjwa przez Sejm odra­
czaną z jednych i tych samych powodów, 
jakoby nie była jeszcze należycie zbadaną. 
Mówca, wskazuje na nieodzowną potrzebę 
proponowanych przez Wydział krajowy bu­
dowli i stawia następujący wniosek: Upo­
ważnia się Wydział krajowy do przedsię­
wzięcia kroków przedwstępnych w przed­
miocie tej budowy i wstawienia na następ­
nej sesyi odpowiedniej sumy w budżecie.

Po jirzemówieuiach pp. hr. W o d z i -  
c k i e g o ,  br. G o 1 e j e w s k i e g o,  Chrza­
nowskiego broniących wniosku komisyi __
wniosek ten przyjęto, wniosek zaś p. Kamiń- 
skiego upadł.

Pod koniec posiedzenia odczytano wnio­
sek p. ks. Z a k l i ń s k i e g o  tej treści, aby 
pozostałość z funduszu, uchwalonego na za­
liczki głodowe, użytą była na zwrotne za­
liczki dla miast na zakupno ogniowych si­
kawek.

Wniosek ten uznano za nagły i ode­
słano do komisyi kultury krajowej do ustne­
go zdania sprawy na następnem posiedzeniu 
które się odbędzie we środę o godz. 9tej 
z rana.

(Koniec posiedzenia o godzinie 9tej 
wieczorem.)

SPRAWY MONARCHII
Uzupełniając wczorajsze nasze donie­

sienie o ważniejszych postanowieniach nowej 
ustawy o stemplach od weksli i rachunków 
dodajemy , że w myśl § 19 tej ustawy są 
wszelkie rachunki kupieckie (kouta, uoty, 
wykazy itd.) do wysokości 10 złr. zupełnie 
wolne od opłaty stemplowej. Rachunki uie 
przewyższające kwoty 50 złr. mają być o- 
stemplowane stemplem 1 centowym (każdy 
arkusz) a rachunki przewyższające kwotę 
50 złr. muszą być ostemplowane stemplem 
5 centowym. Obowiązek zapłacenia tej sta­
łej należytości uie ustaje nawet wówczas, 
jeżeli takie rachuuki zostaną wciągnięte w 
tekst korespondencyi kupieckiej (§ 9 ustawy 
z 29 lutego 1864) albo zostaną załączone 
do podobnej korespoudeucyi jako uzupeł­
nienie. Podpis wystawiciela rachunku nie 
jest potrzebny do uzasadnienia, iż rachunek 
powinien być ostemplowany; wystarczy, je­
żeli w stampiglii, znaczku kupieckiego itp. 
umieszczonego na rachunku kupieckim mo­
żna poznać nazwisko wystawiciela. Powyżej 
określonej opłacie stemplowej podlegają tak­
że rachunki hotelowe , po trakty erniacli 
i t. d.

Odpisy tych rachunków muszą być tak 
samo ostemplowane jak rachunki oryginalne. 
Niezastosowanie się do powyższych przepi­
sów pociąga za sobą 50 krotne nałożenie 
pierwotnej należytości. Ażeby kołom intere­
sowanym ułatwić zapoznanie się z przepisa­
mi nowej ustawy, wydało c. k. ministerstwo 
skarbu ustawę z d. 8 marca r. b. w taniej 
broszurce, którą nabyć możua w rządowej 
drukarni w Wiedniu, albo w urzędach po­
datkowych.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(W atld iu gtoa  o  o św ia c ie  we F ra u cy i.)

W Paryżu odbyło się d. 22 b. m. wal­
ne zgromadzenie deputowanych stowarzyszeń 
uczonych we Francyi; zgromadzeniu prze­
wodniczył minister oświecenia Waddington, 
który zagajając posiedzenie wygłosił mowę, 
w której zaznaczył program dzisiejszego ga­
binetu w sprawach powszechnej oświaty: 
„Będziemy musieli wiele żądać od patryoty- 
zmu Zgromadzenia narodowego — mówił 
minister. Na polu wyższej nauki będziemy 
starać się o założenie nowych laboratoryów, 
bibliotek i katedr tudzież o połączenie fa­
kultetów w potężne uniwersytety. Co do 
nauk elementarnych jesteśmy za przymusem 
szkolnym; na drodze tej będziemy postępo­
wać wytrwale, lecz zarazem ostrożnie. By­
łoby wielkim błędem, gdyby przymus szkol­
ny dziś już był przez ustawę nakazany; 
wprzód trzeba się starać o to, ażeby rodziny 
miały wszędzie szkołę w pobliżu. Gdy to nastąpi 
zaprowadzimy przymus szkolny. Oto droga, 
którą prezydent republiki chce kroczyć. 
Marszałek Mac - Mahoń wydając dekret o 
wystawie powszechnej, mającej się odbyć 
w Paryżu w roku 1878, chciał tym sposo­
bem dowieść, że Francya przebywszy szczę­

śliwie prowizoryum i otrzymawszy świetne 
potwierdzenie stanowczo republikańskiej for­
my rządu, ma zamiar kroczyć drogą postępu 
i że młoda republika chciałaby pierwsze 
wawrzyny zebrać w erze pokoju Powiedzcie, 
moi Panowie, tym , którzy Was tu wysłali, 
że rząd republiki jest stanowczo zdecydo­
wany utrzymać porządek na zewnątrz. Spo­
dziewam się, że republika z r. 1S75, nasza 
droga republika, będzie liczyła długie dnie 
dobrobytu, chwały i potęgi!11

(U niw ersytet k a to l ic k i  w P a ry in )
rozpoczął z d. 22 b. m. kurs letui, w któ­
rym wykładają: profesor Roudelet retorykę 
Aristotelesa i de finibus Cicerona ; ks. Iłay- 
onne antropologie czyli naukę o człowieku 
ze stanowiska umiejętności, rozumu i wiary; 
ks. Danglar o wojnach Medów i Aleksandra 
Macedońskiego, tudzież o wojnach Rzymu z 
Kartaginą i Galią; ks. Durand wykłada ge­
ografię południowej Azyi; profesor Huet o 
religijnych ideach poetów greckich; Maignen 
o satyrach Horacego; Nisard, były rektor 
akademii państwowej wykłada pisma Tacyta 
w końcu ks. Demimuid o Fenelouie i jego 
czasach.

(P ostęp y  re p u b lik a n iz m n  w A n g lii.)
Journal des Debcds zaznacza postępy 

uieznacztie wprawdzie, ale uieustanne ducha 
republikańskiego w Auglii, do niedawna je ­
szcze na wskroś monarchicznej. Gabiuet Di- 
sraelego, pisze p. Jobu Lomoiuue, widocznie 
niema szczęścia, a co ważniejsza, nie przy­
nosi szczęścia władzy królewskiej w swym 
kraju. W sprawę tytułu cesarskiego wplątało 
ministerstwo i skompromitowało osobę kró­
lowej, która dotychczas była po za obrębem 
wszelkich sporów politycznych. Tak samo 
stało się w parlamencie z powodu innej, 
bardzo niemiłej sprawy, w którą królowa 
na nieszczęście swoje znowu była wmięszauą. 
Mowa była o wypadku zeszłego lata ua mo­
rzu; statok królowej, spotkawszy na swej 
drodze okręt spacerowy, rozbił go i zatopił 
kilku wiernych poddanych Jej królewskiej 
Mości. Sprawa ciągnęła się długo, przecho­
dziła różue śledztwa i dopiero niedawno za­
kończyła się wyrokiem, skazującym kapitana 
okrętu królewskiego na zapłatę wynagrodze­
nia osobom poszkodowauym i wyrażającym 
mu ostrą uagauę. Kapitan ten, książę Lei- 
niugen, jest członkiem rodziny królewskiej. 
W śledztwie odpowiadał dumuie, że w chwi­
li wypadku zajmowała go tylko osoba kró­
lowej. Odpowiedzi tego rodzaju wywoływały 
szemranie między publicznością. W parla­
mencie głośuo sarkano na lekceważenie ży­
cia obywateli augielskieh, okazane przez ks. 
Leiuiugen, a ministerstwo dolało oliwy do 
ognia żądając, aby skarb zapłacił wynagro­
dzenie, ua które zasądzony został kapitan 
statku. Usposobienie parlamentu wyraził 
niedwuznacznie poseł Audersou w tych sło­
wach : „ Rząd wyobraża sonie, że publiczność 
powinna po prostu płacić i milczeć. Gdyby 
pierwszy minister był czerwonym republika­
ninem, uie mógłby lepiej popierać swej spra­
wy... Są w tej Izbie członkowie co dalej 
idą odemnie. Ganią mnie oni, żem tę dysku­
sję wywołał, mówiąc: „Dla czego napadasz 
na rząd? On działa wyśmienicie. Nie prze­
szkadzaj mu w robocie. Rząd podkopuje 
monarchię.11 Takie rzeczy mówią się teraz 
publicznie w parlamencie.

(F u eros b a s k ijs k ie .)
Telegram doniósł nam onegdaj o bu- 

rzliwem posiedzeniu Junty Guipuzkoi w San 
Sebastian; do wyjaśnienia tego telegramu 
posłuży następująca wiadomość z Guipuzkoi 
z dn. 22: „Jutro w południe zbiera się ge­
neralna Junta prowincyi Guipuzkoa, zwoła­
na dekretem królewskim z d. 6 b. m. Wielu 
wyborców, zaopatrzonych w pełnomocnictwa, 
przybyło już do San Sebastian, lecz większa 
ich część otrzymała polecenie niedopuszczać 
ani wzmianki o fueros. Markiz Rocca Verde 
generalny deputowany prowincyi, apelował 
na próżno do zgody i spokoju , upraszając 
wyborców , ażeby wybierali pojednawczych 
deputowanych. Na wezwanie to odpowiedzia­
no wyborem nieprzejednanych. Sytuacya by­
ła bardzo trudna, jest nią i teraz a nawet 
staje się coraz trudniejszą. Umysły są ogro­
mnie wzburzone rozprawami dzienników ma­
dryckich o dziejach i znaczeniu instytucyj 
baskijskich.11 W tej samej sprawie donoszą 
dalej: „Junta prowincyi Biskaji zgromadza
się 24 b. m. Niektórzy obawiają się, że de­
putowani nie odjadą na zebrania Junty, 
albowiem miejscem zebrania wyznaczono 

llbao, me zaś Guernika, jak to postana 
wiają fueros ; donoszą jednak z Durango, że 
deputowani przybędą na posiedzenie do sto­
licy prowincyi. W prowincyi Alava zbiera 
się Junta w mieście Vitoria.“

O wyniku obrad junty Guipuzkoi do­
nosi telegram z San Sebastian z 23 kwie­
tnia : „Po burzbwych rozprawach juntą
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Guipuzkoi wybrała pięciu delegatów , któ­
rych wysyła do rządu. Wszyscy pięciu na­
leżą do nieprzejednanych zwolenników fur.ros 
i otrzymali od junty polecenie odrzucenia 
wszelkiej transakcji, któraby o przyszłości 
Guipuzkoi przesądzać mogła. Dalej mają 
delegaci polecone sobie oświadczyć, iż ML- 
gueleci zastąpią z korzyścią żołnierzy wzię­
tych przymusowo do wojska. Delegaci maią 
się zgodzić na umiarkowane opodatkowanie 
dla wsparcia skarbu państwa, ale zaprote­
stować i usuuąć się, gdyby chciano próbować 
zmianę fueros.

(O sytiiacy l w S erb ii).
Serbia zbroi się nieustannie. Umysły 

wszystkie zajęte są wyłącznie wojną. Sły­
chać, że książę Milan uda się wkrótce do 
Paraczynu, miejscowości położonej w połowie 
drogi między Ilelgradem a Niszem. Zebrany 
tam jest cały sztab generalny i jak się zda­
je obrano tę miejscowość na główną kwate­
rę. Konna milieya belgradzka stanowić bę­
dzie straż przyboczną księcia. Granica tu­
recka ma być silne obsadzoną. Jeżeli przjj- 
dzie do wojny wtargną Serbowie do 1 ‘ułga- 
ryi i Bośuii. Główne siły skoncentrowane 
będą pod Alexinaezem. Polit. Corresp. mnie­
ma, że Serbia nie wypowie Turcyi formalnie 
wojny lecz skorzysta z pierwszej lepszej spo­
sobności, aby przekroczyć granicę. W razie, 
gdyby Turcy chcieli uprzedzić Serbię, przyjść 
może do pierwszego starcia pod Deligradem, 
niedaleko Alexinaczu, gdzie wojsko serbskie 
już teraz sypie szańce. Na granicy już od 
kilku dni zdarzają się drobne utarczki, któ 
re jednak są bez znaczenia, gdyż pochodzą 
po większej części z pomyłki. Dnia 13 kwie­
tnia naruszyli Turcy granicę pod Golieą, u- 
derzyli na straż graniczną i stoczyli z nią 
formalną potyczkę. Zostali jednak odparci. 
Dnia 19 kwietnia znowu 50 żołnierzy ture­
ckich pod dowództwem oficera przekroczyli 
pod wsią Milatowicami granicę, lecz zostali 
także odparci. Serbowie uważają to za pro- 
wokacye ze strony Turcyi, aby upozorować 
wtargnięcie do Serbii z pod Nisza.

(P ow sta n ie  w B ośu ii.)
Z nad granicy bośniackiej piszą do 

A. A. Ztg. 19 kwietnia: „Powstanie bo­
śniackie przybiera codzień większe rozmia­
ry. Przedewszystkiem zasługuje na wzmian­
kę bohaterski huliec Gołuba Babicza, który 
odnosi jedno zwycięstwo po drugiem i przy­
czynia się w ten sposób do ożywienia pow­
stania. W ogóle u powstańców wzrosła zna­
cznie otucha, odkąd z Serbii zaczęły nad­
chodzić wiadomości o przygotowaniach wo­
jennych. Niedawno kilku begów ofiarowało 
się na usługi powstańcom. Rozpoczęły się 
nawet rokowania, lecz wiele głosów upomi­
nało, aby nie dowierzać, begom. Jeszcze 
przed ukończeniem tych rokowań okazali 
się ci begowie w swej właściwej postaci. 
Jeden z nich, nazwiskiem Hussejn beg Ku- 
linowicz napadł nagle z 200 Turkami na 
wieś Petrowice. Kilka domów zburzono, po­
kaleczono bardzo wielu mieszkańców, znie­
ważono i uwięziono siedmiu kupców i za­
brano im całe mienie. Reszta uciekła do 
Austryi albo do wojewody Gołuba, w które­
go szeregach obecuie walczy. Ten sam Hus­
sejn Kulinowicz napadł niedawno na Krupę 
i inne mniejsze wioski w okolicy Bikacza. 
Znieważono nawet kilku mieszkańców z Bi- 
hacza i powleczono do więzienia mnóstwo 
kobiet, dzieci i starców. Równocześnie od­
dział turecki, złożony z 700 ludzi po części 
nizamów, po części redyfów zbliżył się do 
wsi Jajaeza i Glumacza, aby jo obsadzić. 
Oddział powstańców grabowskicli pobił je­
dnak Turków w samą niedzielę wielkanocną. 
Uciekli, pozostawiając na pobojowisku wiel­
kie mnóstwo zabitycli i rannych. Woje­
woda Golub przygotowuje się do walnej 
z Turkami bitwy. Doniesienia z Herce­
gowiny ożywiają odwagę Bośniaków i do­
dają im bodźca. Powstanie będzie wkrótce 
powszechnem.“

— W Bośuii południowej operują na­
stępujące większe oddziały. Pod Iwosewciją 
oddział Garana Tankosieza. w Zerwiliwcacb, 
oddział Milina Babicza, powyżej Jagodinia- 
ku pod Grahowem i Prologiem wielki 4000 
ludzi liczący korpus Gołuba i popa Grubo- 
ra. Broń codzień nadchodzi. Przeciw Banja 
luce maszeruje 4000 powstańców z Yu- 
cjako. Dniem i nocą pracują Turcy nad u- 
mocnieniem miast bośniackich

Tak donosi Tagblatt w telegramie z 
Banjaluki.

(*  l>oI» w a lk i w H erceg ow in ie .)
O bitwie w wąwozie Duga podaje Tag- 

blatt następujący wyciąg z raportu Lazara 
Soczycy : Dnia 13 kwietnia wyruszyli Turcy 
pod dowództwem Mukhtara baszy w kierun­
ku wąwozu Duga. Wysłaliśmy popa Bogda­
na z * Zawodjanami do Krstaca , aby ude­
rzył m  Tu.rków. <fa i Peko w t̂ftwiliświy się

pod Presjeką w wąwozie Duga, oczekując 
Muklitara-baszy. Pop Bogdan bił się z Tur­
kami po obu stronach wąwozu, Mukhtar u- 
derzył na nas w dniach 13 i 14 kwietnia 
nietylko wojskiem, które miał ze sobą, lecz 
także załogą Presjeki, która wyprowadziła 
przeciw nam działa i kartaczownice. Biliśmy 
się z nim trzy dni i trzy nocy nic nie je ­
dząc i nic nie pijąc ; przez cały ten czas 
nie zmróżyliśmy oka. Trzeciego dnia, t j. 
w Niedzielę Wielkanocną uderzyli na nas 
z tylu mieszkańcy Niksicza z taborem niza­
mów ; ci atakujący oddaleni byli od Mukh­
tara nie więcej jak o kwadrans drogi, tak, 
że obawa była, aby się nie połączyli. W i­
dząc, że amunicyi zaczyna nam braknąć, po­
stanowiliśmy część naszych sil wysłać prze­
ciw Niksiczanom, a su mi z gołemi jatagana- 
mi uderzyliśmy na szańce Mukhtara. Tak 
spędziliśmy hufce Mukhtara, a bracia nasi 
odparli Niksiczan aż do Niksicza. Odcięliśmj’ 
Turkom 330 głów, straciwszy sami 50 zabi­
tych i rannych. “

- -  Glas Cmogorcn z 22 kwietnia za­
przecza zaopatrywaniu Niksicza w żywność 
przez Czarnogórców i polemizując z Tag- 
blattem, pisze: „Książę Nikita i Czarnogóra 
nie prowadzą polity ki samolubnej ; jedynym 
celem księcia i kraju jest powodzenie i wol­
ność Hercegowiny. Przyjdzie czas, w którym 
bedzie można otwarcie mówić o naszej dzia­
łalności. Jeżelibyśmy wcześniej byli zniewo 
leni, może na szkodę sprawy narodowej, mó­
wić o tern, wyjawilibyśmy rzeczy, które rzu­
ciłyby na powstanie właściwe światło."

— Z Trebinji nadchodzi wiadomość, 
niesprawdzona dotychczas, że Turcy pod Bi­
lecie i Korytem ponieśli jeszcze znaczniejsze 
straty niż w wąwozie Duga, gdzie straty ich 
wynosić miały 1600 ludzi.

(P ow sta n ie  w M ek syk u .)
Dzienniki nowojorskie z d. 18 b. m. 

ogłaszają list Porfirego Diaz’a , dowódzcy 
powstańców meksykańskich, który twierdzi, 
że stoi na czele 4000 żołnierzy i że z tą 
siła zbrojną ma zamiar rzucić się w głąb 
kraju. Najnowsze wiadomości z Mexyku są 
bardzo sprzeczne; jedni utrzymują, że ogło­
szenie stanu oblężenia przeszkodziło szerze­
niu się rewolucyi we wielu prowincyacli, 
z drugiej zaś strony donoszą, że prowineya 
Oaxaca znajduje się jeszcze w rękach po­
wstańców, albowiem operacye generała Ala- 
tore nie odniosły żadnego skutku. Generał 
Escobedo znajduje się w (Jueretaro. Ofiaro­
wał on rządowi związkowemu 3000 żołnie­
rzy. Liczba powstańców w całym kraju ma 
wynosić 10.000 W pobliżu stolicy odbyło 
się wielkie zgromadzenie ludu, na którem 
miano wyrazić sympatyę dla powstania; po- 
licya rozpędziła tłumy , przyczem utraciło 
życie około 100 osób. Potwierdza się wia­
domość, że Rocha poddał się. Cieśnina Tek- 
nantepec znajduje się z wyjątkiem Juchata- 
nu w rękach powstańców. Roboty przy ko- 
leji żelaznej w Nuevo Lon zastanowiono. 
Komunikacya między miastem Mexykiem a 
Vera-Cruz jest przerwaną. Generał Lonza 
zdobył Tebnacau i ściga powstańców, którzy 
uszkodzili kolej żelazną. Pomimo tych nie 
bardzo pocieszających wiadomości, oświad­
cza rządowy Diario, że z wyjątkiem dwóch 
prowincyj panuje w kraju spokój i po­
rządek.

K R O N I K A
— Posiedzenie B a d y  m iejskiej

odbędzie się we czwartek dnia 27 kwietnia 
1870 r. o godzinie 0 wieczorem. Na porządku 
dziennym: 1: Wybór delegatów Rady miejskiej 
na rok 1876. 2. Wnioski przyłączenia parafii 
św. Jerzego do cmentarza Stryjskiego, sprawo­
zdawca r. p. Piątkowski. 3. Prośba Stowarzy­
szenia woźnych o przyjęcie przez reprezentacyę 
miejską zarządu majątkiem na wypadek roz­
wiązania tegoż Stowarzyszenia. Spraw. r. p. 
Pepłowski 4. Prośba Józefa llychtera o przy­
rzeczenie przyjęcia do gminy m. Lwowa. Spr. 
r. p. dr. Gerstmann. 5. Wnioski dotyczące 
zmiany § 13 porządku czynności Rady miej­
skiej, Sprawozd. r. p. Kulczycki. 6 . Sprzedaż 
parceli gruntu miejskiego za rogatką Janowską 
położonej. Sprzedaż gruntu m. «Klekuezka» 
zwanego. Wnioski celem zakupna łąki na roz­
szerzenie cmentarza Łyczakowskiego. Sprawozd. 
r. p. Dymet. 7. Wnioski o zatwierdzenie kon­
traktu kupna i sprzedaży realności i gruntów 
pod 1. 395 4/ą Sprawozdawca r. p. Reiss. 8. 
Wnioski w sprawie złączenia funduszu emery­
talnego z funduszem gminy. Sprawozd. r. p. 
dr. Zucker. 9. Reskrypt c. k. Namiestnictwa w 
przedmiocie zaprowadzenia kagańców na psy. 
Spraw. r. p. dr. Karcz.

—  K siądz Jnn llo rd ziń sk i, pro­
boszcz wojskowy I klasy przy- lwowskim c. k. 
domu Inwalidów otrzymał beneficyum regiae 
collationis w Opryłowcach, w powiecie Zbara­
skim.

—  Akadem ia um iejętności. Dnia
3 maja przypada doroczne publiczne posiedze­
nie Akademii umiejętności, na które jak donosi 
Czas, oczekują przybycia JE. p. namiestnika 
Alfreda lir. Potockiego, jako zastępcy protekto­
ra Akademii, tudzież Marszałka krajowego 
Włodzimierza hr. Dzieduszyckicgo, jak niemniej 
członków zamiejscowych.

* P o d r z u c o n e  d z ie c k o .  Feliks Wrób­
lewski, stróż kamienicy pod 1. i) przy ulicy 
Grodzickich, doniósł wczoraj wieczór policyi, że 
w sieni tej kamienicy znalazł podrzucone dzie­
cię płci żeńskiej mające kilka miesięcy. Dzie­
cię umieszczono na razie u akuszerki p. Ro­
mańskiej przy ulicy Szkarpowej. Wskutek po­
szukiwań policyjnych zgłosiła się dziś rano w 
policyi matka tego dziecięcia, Roza Sichower, 
była kasyerka w kawiarni Margoszesa. Odstawio­
no ją  do sądu karnego.

* K r a d d e ż  sr. w o z u . Ludwik Przy • 
gocki, młody chłopak porwał wczoraj z wozu 
na ulicy Kaźmierzowskiej zawiniątko i chciał 
uciec. Przytrzymany przez żołnierza policyi 
został odprowadzony do policyi, gdzie się 
przyznał, że tę kradzież popełnił z namowy 
uiewiadomego mu izraelity. W zawiniątku było 
18 łokci perkalu, po który następnie zgłosiła 
się poszkodowana A. Neugebauer właścicielka 
realności na Signiówce.

* Złożono w jsoiicyi chustkę białą w 
czarne kraty, którą nieznajoma kobieta zapo­
mniała w dorożce nr. 170. tudzież płótniankę 
chłopską, którą chcieli sprzedać wczoraj dwaj 
chłopcy na placu krakowskim lecz za zbliże­
niem się żołnierza policyjnego porzucili ją  na 
ziemię a sami uciekli.

* D r ę c z e n ie  z w ie r z ą t . Wczoraj rano 
sprowadzono do policyi Izaaka Fratza, han­
dlarza z Żółkwi z powodu, że nakładł na małym 
wózku kilkanaście cieląt mocno powiązanych 
i prócz tego wiózł 4 gęsi i 6 kur w worku 
zaszyte. Skazano go w policyi za dręczenie 
zwierząt na grzywnę 5 zł. w. a.

*** F o ż n r  w M ie lc u .  Dnia 23 b. m. 
około godziny 1 z południa wybuchł ogień ze 
stajni mieszczanina Kradyny w Mielcu, dzięki 
jednak energicznej pomocy miejscowej straży 
ogniowej skończyło się na tem, że zgorzała 
tylko górna część tej stajni, zaś obok położo­
ną szopę rozebrano. Dla wykrycia przyczyny 
pożaru zarządzono śledztwo.

*** Przypadkową śm iercią zginął 
w nocy na 18 b. m. włościanin z Stebnego, w 
powiecie Kossowskim, Maxym Dutezak. Wraca­
jąc w stanie nietrzeźwym z odpustu w Buko­
winie, podczas przejścia przez rzekę Czeremosz 
porwany został bystrym prądem wody i uto­
nął. Dopiero na drugi dzień wydobyto zwłoki 
Dutczaka z rzeki.

*** Samobójstwo. Dnia 22 b. m. z 
rana włościanin Michał Kefor w Serednem, w 
powiecie Podhajeckim obwiesił się w przystę­
pie obłąkania.

—  Ż e g la r z e  n ie m i e c c y  złożyli w o- 
statnich czasach kilka jaskrawych dowodów 
swej nieudolności. Niedawno jak sobie czytelni­
cy przypomną kapitan niemieckiego okrętu Keyn 
przez sąd londyński uznany został winnym w 
sprawie najechania angielskiego parowca. Świe­
żo zaś, kapitan niemieckiego okrętu Hum­
boldt., który omal się nie rozbił na wybrzeżach 
angielskich pod Witenton Beach i uszkodzony 
ledwie się dowlókł do Jarmouth, tłumaczy się 
że z powodu złego kompasu zmylił kierunek 
jazdy i dojeżdżając do niebezpiecznych wybrze­
ży angielskich, był jak najmocniej przekonany, 
że znajduje się u wybrzeży francuskich !

—  W y p a ile ls  n a  m o r z u  I .o d o w a -  
tcm. Parowiec angielski Derby , usiłując prze­
bić się przez zatory lodowe ażeby się dostać 
do przystani Reval w zatoce Fińskiej, dnia 13 
b. m. uległ w tej walce z żywiołem po larnyin, 
na szczęście jednak cała osada jego zdołała 
się uratować. Wartość tego okrętu z ładunkiem 
oceniono na 1,400.000 złr.

—  N a u c z y c ie le  z a k ła d ó w  d la  o* 
r ic i im iia ly e U  odbędą w tym roku drugi 
zjazd w dniach 25, 26 i 27 lipca w Dreźnie. 
Głównym przedmiotem obrad będzie zaprowa­
dzenie jednego pisma dla ociemniałych wszelkiej 
narodowości.

—  K r e z u s  in d y js k i ,  Maharadża z 
Putiali, podług telegramu z Kalkuty dnia 14 
b. m. zakończył życie. Zmarły posiadał nie­
zmierne skarby. Niedawno jeszcze za półtora 
blisko miliona złr. nabył brylanty cesarzowej 
Eugenii. Następca Maharadży liczy zaledwie 
lat pięć, ustanowioną została przeto na czas 
jego małoletności rada regencyjna.

— W ie ś ć  o  l e g i o n i e  p o ls l i im , 
który jakoby miał się tworzyć dla poparcia 
sprawy powstańców południowo-słowiańskieh, 
rozszerzona w ostatnich dniach przez złośli­
wych mistyfikatorów, znalazła zaprzeczenie w 
następującej notatce wiedeńskiej Deutsche Ztg., 
którą zresztą jako kronikarskie curiosum na 
tem miejscu przytaczamy Oto co czytamy w 
rzeczonym dzienniku: „Jeden z przyjaciół 
pisma naszego donosi nam ze Stambułu, że 
był zdumiony, wyczytawszy w numerze wiedeń­
skiej N. fr. Pr. z dnia 13 b. m. wiadomość, 
jakoby były dowódzca powstańców polskich 
Langiewicz, zostający w służbie br. Hirscha w 
Konstantynopolu ofiarował się ministrowi Awni

baszy z utworzeniem „legionu katolicki ego “ 
przeciw powstańcom hercegowińskim, podczas 
gdy stary przeciwnik Langiewicza, Mierosławski 
usiłuje zebrać „w Europie" legion dla popar­
cia tych powstańców. 'Wiadomość ta pochodzić 
miała jakoby z „najpewniejszego źródła" w 
Konstantynopolu. Tymczasem Mierosławski sta­
nowczo zaprzeczył tej baśni, o ile ona jego 
osobę w tę sprawę mieszała, Langiewicz zaś 
dotąd nie odezwał się wcale. Wspominam o 
tem, ponieważ mi wiadomo, że Langiewicz jest 
obecnie wolnym murarzem i należy do tej sa­
mej loży w Konstantynopolu, co ja, t. j .  do 
loży „Bulwera". Wiem także, iż Langiewicz 
nie zostaje już obecnie w służbie barona Hir­
scha, lecz pracuje przy boku p. Diuglera, któ­
ry był inżynierem austryackiego Lloyda, a te­
raz zastępuje w Stambule firmę Kruppa. Spo­
dziewać się należy, że i Langiewicz nie długo 
też da nam czekać na zaprzeczenie z swej tak­
że strony podanej na wstępie wiadomości.

— Hies/, ząśliwn wyprawa halo­
nowa. Z Le Mans donoszą: Ostatniej niedzie­
li aeronauta Kamil Dartois urządzał tu wy­
cieczkę balonową. Towarzyszyli mu pp. Mariusz 
Pellatier i kupiec Abel Gauffray. Unosząc się 
po nad wsią Bonnetable postanowili spuścić się 
na ziemię, usiłowania ich wszakże w tym wzglę­
dzie zupełnie się nie powiodły. Gwałtowny wi­
cher rzucił w końcu balon o topolę, przy czem 
wszyscy trzej uczestnicy napowietrznej wyciecz­
ki wypadli z łodzi i odnieśli znaczne uszkodze­
nia, Pellatier zaś tak ciężko się potłukł, że za­
chodzi obawa o jego życie.

—  W lcllii pożar nawiedził w ponie­
działek miasto siedmiogrodzkie Klausenburg. 
Zgorzało 88 domów mieszkalnych oprócz wiel­
kiej liczby budynków gospodarskich. Z miesz­
kańców jednak nikt życia nie utracił. Pożar 
powstał w skutek nieostrożności i przy silnym 
wietrze bardzo szybko się rozszerzył. Trwał całą 
dobę.

f  Zan arii : w Vernou, w hrabstwie
Mampshire, admirał angielski Jerzy Yernon 
Jackson przeżywszy lat 8 9 ; w Londynie czło­
nek Izby panów lord Lyttleton liczący lat 00, 
w sposób s&mobójczj'.

—  Zrabow anie poczty w R um u­
nii. Na drodze pomiędzy Tnrn-Magurelu a 
Alessandrią dnia 20 b. m. zbójcy zrabowali 
wóz pocztowy, przyczem zamordowali poczty- 
liona i konduktora. W  gotówce zabrali 00.000 
fra nków.

— Nowy rok na dworze chińskim .
Chińczycy w tym roku naszej rachuby obcho­
dzili swój rok Nowy d. 26 stycznia. Otóż z 
tego powodu urzędowa Caz. Pekińska ogłosi­
ła okólnik obydwóch cesarzowych, w którym 
podano do wiadomości obywateli Niebieskiego 
państwa miłą tę bez wątpienia nowinę, jako 
cesarscy ^astronomowie* z prądu wiatrów w 
dzień Nowego roku wysnuli wróżbę, że w ro­
ku bieżącym umrze mało ludzi i że żniwa wy­
padną pomyślnie. Na kilka dni przed Nowym 
rokiem pekińska akademia umiejętności zanio­
sła do obu cesarzowych podanie z prośbą o 
kanonizowanie matki jednego z jej członków, 
niejakiego Siu Fu, oraz wzniesienie ku pamięci 
tej kobiety osobnej świątyni, a to z powodu 
niezwyczajnego poświęcenia, jakie dla męża 
swego okazała Ten ostatni bowiem w roku 
1844 będąc sędzią (tuti) w Szantungu, ciężko 
zachorował, zaczem żona jego wycięła kawał z 
własnego ciała i podała z lekarstwem choremu 
który dzięki temu wkrótce odzyskał zdrowie. 
Z wdzięczności dla bogów za ocalenie męża 
ślubowała dalej ta niepospolita niewiasta chiń­
ska, że nigdy w życiu nietknie wina ani mięsa 
i dotrzymała istotnie ślubu tego aż do śmierci, 
która ostatniej zimy nastąpiła. Cnoty tej ko­
biety były tak jaśniejące, że wiele innych mał­
żonek biorąc sobie wzór z niej, różnemi ofia­
rami przyczyniały się do szczęścia swych mę­
żów. —  Cesarzowe przyjęły przychylnie prośbę 
akademii i zarządziły budowę świątyni.

—  Okrójmy nybucli p roch u  zda­
rzył się d. 5 1). m. o godzinie 5 po południu 
w monnońskiem mieście Salt Lake City nad 
jeziorem słonem. W  odstępach kilkosekundowych 
uczuli mieszkańcy troje gwałtownych wstrząśnień 
po których słyszeć się dały trzy przerażające 
detonaeye. Po chwili spostrzeżono w północnej 
stronie miasta, nad wzgórzem, na którem stoi 
arsenał, olbrzymie słupy dymu i domyślono się 
co zaszło. Wyleciały w powietrze cztery maga­
zyny prochu, z których jeden zawierał 280, 
drugi 200, a dwa inne kilkadziesiąt centnarów 
mat ery a łu wybuchowego. Całe miasto zasypane 
zostało gradem kamieni i rumowisk z roznie­
sionych budynków, a niektóre głazy zaniesiono 
zostały o inilę od miejsca wypadku Najwięcej 
ucierpiały pobliskie młyny amerykańskie i wo­
dociągi. Z trzech robotników, zatrudnionych 
podczas wybuchu w jednym z magazynów zna­
leziono tylko drobne poszarpane szczątki ciała, 
między któremi największym była stopa cała w 
trzewiku. Od spadających kamieni zabita zosta­
ła kobieta i chłopiec a mnóstwo osób odniosło 
ciężkie lub lekkie uszkodzenia; liczba ofiar 
więc bez wątpienia jeszcze się powiększy. Pe­
wna kobieta z przestrachu życie zakończyła. 
Ani jedna szyba prawie nie ostała się w mie­
ście cała, a ogólna szkoda wynosi do 50.000 
dolarów, W pobliżu miejsca wypadku znalezio-



no także szczątki zwłok dwóch chłopców, któ­
rzy tam wyszli byli ze strzelbami i zapewne
obchodząc się z nią 
wybuch prochu w magazynach.

niestrożnie spowodowali

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Stan zasiewów

w Gdlicyi wschodniej około połowy kwietnia 
h. roku.

(Ciąg dalszy.)
9) Z i e in i a k i. Sadzenie z i e m i a -  

ków było już niemal w całym kraju rozpo­
częte, nie wszędzie jednak z równą forsą a 
mając czas przed sobą wołano w wielu miej­
scach uporać się z pilniejszeini robotami, 
zwłaszcza, że w miarę zbliżania się świąt 
wszędzie o robotnika było trudniej, odłożo­
no więc robotę na po święta. Tak stało się 
koło Kamionki Strumiłowej i w okolicach 
Bursztyna, w okolicacli zaś Krosna prócz do 
raźnego braku robotnika szło sadzenie kar­
tofli także dla tego oporem, że zbywało na 
ziemiakaeh do sadzenia, zbiórka zeszłoro­
czna bowiem wypadła wśród słoty i ziemia.- 
ki nie dochowały się dobrze. Podobny wypa­
dek zaszedł koło Jarosławia i w Tarnopol- 
skiem, jakoteż i w innych okolicach Podola. 
Prawdopodobnie i gdzie indziej jeszcze spo­
tkali się gospodarze z tą trudnością, bo ze­
szłorocznemu zbiorowi prawie wszędzie po­
goda nie sprzyjała.

10) B u r a k i .  Bądź o rozpoczęciu, 
bądź już o ukończeniu siewu buraków o- 
trzymaliśmy doniesienia z okolic Lwowa, 
Cieszanowa, Przemyśla , Kałusza , Kossowa, 
Bursztyna, Podhajec, Pokucia i Podola.

11) K u k u r u d z a .  O rozpoczęciu sie­
wu kukurudzy otrzymaliśmy tylko doniesie­
nia z Pokucia i z pod Kossowa.

12) Ka p u s t a .  O zasianiu rozsady ka­
pusty niewiele jeszcze mamy wiadomości —  
bo tylko z pod Sądowej Wiszni, Mościsk, 
Kałusza i Zbaraża. W okolicy Sądowej Wi­
szni i Kałusza powscliodziła rozsada dobrze.

13) Chmi e l .  Wiadomości więcej sta­
nowczych nie może jeszcze być — o ile się­
gają nasze wiadomości nie rozwijał się na­
leżycie z powoda posuchy.

14) T y t o ń .  Nieliczne wiadomości ja­
kie nam uadesłano o tytoniu zgadzają się 
na jedno, iż nasienie w rozsadnikaeh bardzo 
tępo wschodzi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

dwika i dla tego ogólna jej cyfra ruchu t o - ! 
waiwego na dawnej utrzymała się wysoko­
ści. Na wschodnich stacyach granicznych 
żadnych nie było dowozów i nic nie łado­
wano. AV zapasie są tamże zboża tylko po­
śledniego gatunku. Dobry towar bardzo 
rzadko się pojawia i płacony bywa wiele 
nad wartość. Kuch haudlowy utrudniony 
jest także przez stopniowe podwyższanie 
ażya od złota, względnie przez kurs rubli 
za które obecnie płacą po 155 ct. Ceny zbo­
ża nie zmieniły się.

Ruch towarowy na kolei K a r o l a  
L u d w i k a  wynosił w zeszłym tygodniu 
około 6.200.000 ' klgr. Dowóz z Zachodu na 
Wschód dosięgną! wysokości około 4,000.000 
klgr.. po wyłączeniu około 400.000 kilogram, 
węgii. Z ogólnej cyfry transportowej przy­
pada na zboże około 2,200.000 kilogramów, 
z których około 1,200.000 klgr. wywieziono
za granicę.

Ruch towarów na kolei L w o w s k o- 
C z e r n i o w i e c k i e j  zm niejszył się wy­
nosząc ogółem 3,21 6.024- klgi. i 282j  sztuk 
bydła z czego przypada ua ruch ku zacho­
dowi 2,552.782 klgrm., 1085 sztuk wołów, 
1740 sztuk nierogacizny, zaś na ruch ku 
Wschodowi 723.242 klgr. Mianowicie skła­
dały się transporta ze zboża różnego ro­
dzaju 1,330.874-, mąki i mącznych wyrobów 
72.900 drzewa budulcowego, desek i t. p 
1 055 700, kamieni 121 000, węgla kamień 
nego 10.000, spirytusu 18 300 klgr., na re­
sztę złożyły się różne towary 
bydła żywego.

Ruch towarowy na kolei D ni e s t r z ań- 
s k i e j wykazuje tę samą cyfrę, jak w ubie­
głym tygodniu, wynoszącą ogółem 070.726 

no które składały się następu-

2825 sztuk

Według telegramu prywatnego z Ber­
lina minister niemiecki, szef urzędu kancler­
skiego D e 1 b r ii c k zażądał i otrzymał 
dymisyę. Powodem miały być różnice zdań 
w sprawach handlowo-politycznych.

Dresdner Journal zapowiada bliskie 
ustąpienie ministra F r i e s e n a dodając, że 
nie'zostaje ono w żadnym związku ze spra­
wą kolejową.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą 
24 kwietnia: „Wszyscy reprezentanci mo­
carstw udzielili Porcie rady, aby nic nie 
przedsiębrała przeciw Czarnogórze, przy­
rzekając prowadzić dalsze starania w celu 
pacyfikacyi. Porta przyjęła to przyrzeczenie 
do wiadomości, nie zaniecha jednak przygo­
towań wojennych.

Zapewniają, żc korpus M u k h a r a 
baszy w Hercegowinie wzmocniony zostanie 
10 batalionami i przedsięweźmie nową wy­
prawę dla zaprowiantowania Niksicza.

Bióro telegraficzne Hirscha donosi z 
Warszawy 22 b. m., że generał gubernator 
ir. K o t z e b u e  zażądał uwolnienia z za 
rządu Królestwa Polskiego. Sądzą, że powo- 
wodem tego kroku jest, iż generał Kotzebue 
żądał, aby w każdem mieście guhernialnem 
urzędował przynajmniej jeden sędzia włada­
jący językiem polskim, aby niedopuścić „nie­
właściwości" mogących powstawać ze strony 
sędziów po rossyjsku tylko urzędujących; 
wszelako rada ministrów w Petersburgu 
odrzuciła to żądanie bez przytoczenia po­
wodów.

S e j m  k r a j o w y  g a l i c y j s k i  w 
skutek telegraficznego polecenia p. Ministra 
spraw w e w n ę t r z n y c h  zostanie dziś wie­
czór zamkniętym.

kilogramów, na

Przegląd handlowy.

L w ów  dnia 18 kw ietn ia  1876‘ r.
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.')

(B) R u c h  h a n d l o w y  w zeszłym 
tygodniu był słabszy nietylko z powodu 
świąt wielkanocnych, lecz także z tej przy­
czyny, że z jednej strony kupcy dla niepe­
wności politycznego położenia wyczekujące 
zajęli stanowisko, z drugiej zuowu strony 
konsumenci i pośrednicy w nadziei do­
brych zbiorów tylko w konieczne zaopatruj;),
się potrzeby.

R u c h  t o w a r o w y  z Rosy i był sła­
by, natomiast więcej ożywiony w transpor­
tach zbożowych z Bukowiny i Rumunii, z 
czego najwięcej korzystała kolej Karola Lu-

20 337, __
drzewa budulcowego, desek, gontów i t. p. 
170.000, żelaza i towarów żelaznych 20.862 
mięsa świeżego 12.060, soli 46.523 kilogra­
mów, na resztę złożyły się różne towary.

Ruch towarowy na kolei A r c y k s i ę 
c i  a A l b r e c h t a  wynosił ogółem 1,604.594 
kilogramów i 162 sztuk bydła, włącznie 
towarami przysłanemi z obcych kolei, których 
cyfra wynosi 348.790 kgr. Ważniejsze arty 
kuły na stacyach nadane były: 
go rodzaju 117.861, mąki i mącznych wyro 
bów 73.290, drzewa budulcowego 476.741 
spodnim 30.163, spirytusu 22.053, soli 30.598 
kilogramów, ua resztę złożyły się różne to­
wary.

OSTATNIA POCZTA

Przyjeohali do Lwowa.

dnia 25 kwietnia 1876.

Hotel Angielski.
P. Bronisław Rozwadowski z Tuchowa.

Hotel Żorza.
Pp. Zygmunt Dembowski z Kosienic. — Adam

Skrzyński z Kobylanki. — Antoni Szyrajew z Mielca.
Hotel Krakowski.

Pp. Michał Korzeniowski z Krakowa. — Mau­
rycy Pilecki z Sokala. — Michał Sawraeki z W oj­
ciechowic. — Aleksander Rudolf z Stanisławowa. 

Hotel Europejski.
Pp. Erazm Leszczyński z Cieszanowa. — Sta­

nisław Lipnicki z Rossyi.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 25 kwietnia 1876.

Pp. Stanisław hr. Dzieduszyeki do Gwoźdźca, — 
Gustaw Hupeden do Żółkwi — Franciszek Faltin 
do Żółkwi. — Dr. Raymund Schmidt do Krakowa. 
— Piotr Kuczyński do Brodów. — Jan Bejzyn do 
Porudna. — Adam Głogowski do Polski — Adolf 
Raszowski do Ustrzyk. — Artur Russanowski na 
Podole ros. — Tytus Piotrowski do Królestwa.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ

Najj. Pan udzielił d. 24 b. m. posłu­
chaniu pomiędzy innymi właścicielowi o 1, 
p, W i l c z y ń s k i e m u .

Minister spraw wewnętrznych hr. L a s- 
s e r ,  powrócił z Salzburga do W iednia < •
25 b. na. ap. minister rolnictwa hr. M a un s 
f e l d  wyjechał d. 25 b. m. z Wiednia clo 
Pragi.

Z Pragi telegrafują do dzienników w*e . . , lmleinwa
dońskich, że żaden z Polaków zaproszonych jednogłośnie przyjąć ustawę kolejową.

W ie d e ń , 26 kwietnia (pryw.) Mi 
n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y  przybyli celem 
ukończenia rokowań.

N. f. Presse donosi, że m i n i s t r o 
w ie  a u s t r y a c c y  uczynili ustępstwo w 
sprawie restytucyi podatkowej, zawisłem od 
równoczesnego rozwiązania kwestyi kwot na 
wspólne wydatki. Może zatem okaże się po 
trzeba zwołania parlamentu celem wyboru 
deputacyi.

Pol. Cor. donosi o w z r o ś c i e  p o ­
w s t a n i a  w B o ś n i  i. Powstańcy zagraża­
ją Banjaluce, Serajewu i Grahowu.

G e n e r a ł  I g n a t i e w  nie opuścił 
Konstantynopola.

Berlińka Boersen Zeitung donosi, że 
A u s t r y a  w n i o s ł a  r e k l a m a c y ę  prze­
ciw odmawianiu zaliczek na papiery austry- 
ackie w niemieckim banku państwowym. 
Boersen Ztg. mniema, że odpowiedź wypa­
dnie odmownie. Fremdenhlatt powątpiewa 

■ o tern.
Berlin, 26 kwietnia (pryw .) Stron- 

' nictwo narodowo-liberalne uchwaliło prawie

nie wziął udziału w uroczystościach, wyprą
wionych na cześć P a ł a c  k i e g o .  Pp. C zar- 

S] ,r 0 c b o ls  ki i dr. S m o l k a  mieli 
po zię cować najuprzejmiej za zaproszenia i 
uspiawredliwili swą nieobecność równie jak 

aros oweńcy He r m a n n  i B l e i w e i s  tu­
dzież dr. P ra ża k  z Morawy.

P a r y ż .  26 kwietnia (pryw) Pre­
fekt departamentu Sekwany żąda zaciągnięcia 
pożyczki wystawowej w wysokości 1 2 0 mi­
lionów.

Odpowiedz, redaktor W ładysław  Łoziński.

Spostrzeżenia meteorologiozne
z dnia 26 kwietnia 1876.

Barometr 732p09mm. — Psychrometr suchy 14-0°C. 
Psychrometr wilgotny 12'7°C. Prężność pary 10'2mtn 
Wilgoć 86°/0. — Zachmurzenie 4. — Wiatr KWI. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza ll-2°Rni.
Barometr opada.

Pociągi kolejowe.

Przychodzą do Lwowa.
Z Krakowa : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 55 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz.
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy ) ;  wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z C zern iow iec : rano o godz. 4 min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 8 min. 6 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny) ;

Z Stanisławowa: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3 (pociąg mięszany);

Z Podwołoozysk : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg miesza­
ny) ; w nocy o godz. 3 min. 45 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny).

O d ch od zą ze  Lw ow a.
Do Krakowa : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6 minut 6 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min, 
35 (pociąg lokalny).

D o P o d w o ło o z y s k : (z głównego dworca): r»no. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

Do Czerniowieo: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 60 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48
(pociąg mięszany).

Do Stanisławowa : (przez Stryj): rano o godz' 
7 min. 7 (pociąg mięszany).

Do Podwołoozysk : (z Podzamcza): w południe
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnm 25 kwietnia 1876.

1. Akcye za sztukę.

płacą 1 żądają 
walutą austr.

sir. 1 ct. słr. ct.
Ho!, g. Ksr. Ludw. po 200zł. m.k 183 185
Ifol. Jwow.-ezer.-ias. „ 200 „ „ ^ 121 50 123 50
Banku hip. gft!. po 200 zł. w. a. g 228 230
Panku kredyt. g»b » 200 „  „  c.

M
215 — 217

2. Listy zawt. za 100 zł. n
Tow. kredyt, gaiie, 0  w. a . . fi 84 — 85 —

4°/(i „  - 77 50 79 —
„  „  . &u/0 okrecow. 84 — 85 —

Bsnku byp. gahe. 6°/<i w. a. 86 — 87 —
3, Listy dłużne za 100 zł. £

96Gtl. zakł. kreu. włość, po 6% w.a. S 94 — —
Osóln. roin. kred. Z.akł. dia Gal.^ 

i Buków. 6% los. w 15 lal. . ■§ 8090 30 91
Tow kr. m. w. a. w 15 lat ^ - — — —

,  z » » W 30 „ g — — — —
4. Obligi za 100 zł. 1j.

82 50Indemniz. gabc, 5% m.k. . , , .£ 81 —
Pożyczki kra i. z r, 1873 po 6%w.». N 90 — 91 50

5. Losy £
50 16SLasta K rakow a....................... 14 —

Stanisławom, a . . . . 17 50 19 60
6. Monety. 72Dckat Holenderaki 6 60 5

Dr kat Cesarski . 6 70 5 82
Rs-pnleondDr 9 72 9 85
P6ł imporyał . . . . 9 85 10 5
Rulial roŁsyjakt srebrny 1 60 1 70

papierowy . 1 57 1 59
Itaikit bilety kasowe 1 79 182

106 107

Jedno!ity

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i ® ]
dnia 22 kwietnia 1876.

1. Dług Państwa.
dług PaÓBtwa w banknot.

>1 ,, „  w srebrze .
Losy r roku 1839 ca łe ...................

«  „  *839 piąta część . . .
>i ,s 185-1 po 250 złr. 4°/0 -
n u 1860 po 500 złr. 5% .

po 100 złr. 5°/o ;1660

płacą- żądaj- 
62 50 62.75 
66.50 66.75 

228.— 280.— 
222.— 224—  
102.— 103.— 
105.— 108.50 
110 .- 110 50

Pożyczka z r. J 864- (z premią) polOO*?-
Renty Como po 42 lir. auatr. , . • 31 50 /z.

2. Obligacye m icmr h% *a Ą0 0  ____
' ’ 82^50 83.50
’ 82.50 83 50

i 100.— 101.—
• • 7 ° - -  n '-n’ 71.50 72.50

płacą, żądaj.
4. f dsty zast. losowane 

Powsz. austr. saki kred ziem. 6«/„ w er. 102.76 103.25 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak los. w 181.6%  93.— — .— 

w 30 „  7°/0 100.50 101.50
)! )) 

Gal. Tc , ’W
w 36 „  5‘ /i 91—

78.25
85—

Czech ....................... ...
Bukowiny  ..................   .. . .
G a lic ji................... ..............................
Niższej Austryi
Siedmiogrody  ...................................
Węgier............................................

8. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł, emit.zł. 120, 
Xnst. kred. dla handlu po 160 ssŁ 
Niższo austr. t.ow. eskomp. po 500 zł. 
0*1. banko hip, p0 200 zi.
G&l. banku band!, i ptz. a 200 zl.wpł. 40 
Gal. zakł. kredyt, zienisk a 200 zł.

55.25 55.75 
133.50 134.— 
635.— 645.—

95.75
92—

95.-

91.50 
78.75 
85.60
87.50 
96.25
92.50

a- po 4% 
s, ,( >s. P° ł*°/o .

Gal. banku hipot. po 6%
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Tow. irrod.miejs. Iw. w 15 l.wy!. po 6%

n n n a 3,U „ 6%
Bank naród, po 6°/o . . .  *
Węg. tow. ziem. po 51/s°/o .

„ „ po 6<7o . . .
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

 ' " w “  - 66.50
23.—

płacą. żądaj'

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 26.75 27.60
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 18.— 19.—
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . —.— 117.—

,, „  „  60 zł. w. a. . 67.60 68.60
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 21.75 22.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 22,50 23,—

Weksle (na 3 miesięcy).

84.—
9 6 .-

Kol. Albrechta a 800 zł. 50/0 w. a.
Kol. uaddniestr. a 300 zł. 6% w. a. . 22.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz), 

a 300 zł. B°/0 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„  100 zi. w. a. . 
gal. K*r. Ludw. po 800 zł. 5<yc 

i, >i D. emieyi
SI

64—
100. .—
96—

Kol.

” ” ’ n ii, . » >> .»* . »Kol. lwow.-ozer. jas. III. emu. a 800 zł.
f>Hjn w srebrze 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 6%  w srebrze .
O. Losy.

a.

93—

75.50

Banku narodowego . . . 854.— 856—
Kol. naddnieat. ń 200 zł. w sreb. . —•— ' ( j ngR kred. dla handlu po 100 zł. w
Ansir. tow. żeglugi par. p j 800 zł. m. k. 300.— 302.— , q 40 z}_ m.\ .
Rob Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 148.— _____ I Xow, żogl.par.na Dunajnpo 100 ?1.
Koi. Preszów- Turn. (w. u.i&SOO zł. w «t. — ‘ i Keglevicha po 10. zł. m.k. .
półc. kolei po 10W1 zl. . , , 1750. 1 Losy miasta Krakowa .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. W* 1 2 4  _  > pożyczka miasta Budy po 40 w. a,
Lwów ozem. kolej po 200 zł. w. z. w sr. 126.50 12 . , p  jjł 40
Tow. kol. żel. pańai,. po 200 zł. m.k. 269.—

97.50
9 4 .-

76.—
65.—

Amsterdam za 100 zł. hol. 
Augsburg za 100 zł, w. p. n. 
Berlin za 100 mark n. p.w. 
Frankfurt 100 Mark. p. 
Hamburg za 100 M. B. .
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr.

Kurs Złota
Dukat cea. men.

„  peł. wagi .
K o r o n a ...............................
20-frankówka . . . .  
Rossyjski impeiyał .
Talar związkowy .
Srebro ...............................

100.26 100.66

59.10 6 930
59.10 69 30
59.10 69.80 

121.60 122.—
47.80 48.10

5.72.— 5.74.—

9.68.— 9 .70 .- 
10 93— 10.96.—

105.- 105 60

Cnłud. kol. państw, po 2(X) zł. w. s, 
Kol, węg. gal. a 200 zl. w «r. .

m. k.

149.50 150.— 
27.— 28.—

m. k

91.— 91.25 i Fuudacya szpif. Aroykaięoia Rudolfa 
— i Salma po 40 zl. m. k . . . .

i

95.25 
15—  
14.76 
29—
28.25 
13—  
36—

95.75

15!25 
29 50 
28 75
13.50
37.50

złr. | ot.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński.

25 kwietnia 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

»  „  „  w srebrze .
Lcsy pożyczki z roku 1860 . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego................

„  „  kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . .
Srebro . . . . .  ......................  •
Napoleond’o r ................... ...
Dukat oesarski men.  ...................
100 Mar e k ......................... ...

63 70
67 26

104 90
. 864 —
e 137 —

121 76
106 50

9 73
5 72

60 —



n  a  i  n  m  m  k  j k .  w t i s  mm w  " W .
L. 2309/D.f. 1796 2— 3

O bw ieszczen ie .
Na dniu 29 kwietnia 1876 roku o go­

dzinie 9 przed południem odbędzie się lo­
sowanie obligacyi funduszów indemnizacyj- 
nych Galicyi wschodniej i zachodniej tu­
dzież Wielkiego księstwa Krakowskiego, w 
lokalu c. k. Namiestnictwa w domu W. Gło­
wackiej pod L. 3 przy ulicy Łyczakowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z nadmienieniem, że stosownie do tu­
tejszego obwieszczenia z dnia 2 marca 1873 
do L. 1413 (Dziennik ustaw i rozporządzeń 
krajowych zeszyt VII. Nr. 24) wylosowane 
zostaną następujące obligacye a to:

a) z funduszu indemnizacyjnego Wiel­
kiego księstwa krakowskiego: 

obligacyj 
z kuponami 

2 „ po 50 zł. 100 zł.
18 100 „ 1.800 „
3 „ » 500 „ 1.500 „

U 1000 „ 11.000 „
 ̂ » » 5000 „ 5.000 „

i obligacya lit. ą) w nominał-
nej wartości 12.600 „

czyli razem w kwocie 32.000 złr. m. k.
b) z funduszu indemnizacyjnego Gali-

cyi zachodniej:
obligacyj

z kuponami
35 „ po 50 zł. 1.750 zł.

222 „ „ 100 „ 22.200 „
44 500 „ 22.000 „

103 1000 „ 103.000 „
6 „ 5000 „ 30.000 „
4 10000 „ 40.000 „

i obligacya lit. a) w nominal-
nej wartości 87.050 „

czyli razem w kwocie 306.000 złr. m. k.
c) z funduszu indemnizacyjnego Gali­

cyi wschodniej;
obligacyj

z kuponami i
46 „ po 50 zł. 2.300 zł.

387 100 „ 3S.700 „
86 500 „ 43.000 *

244 „ „ 1000 , 244.000 „
9 „ „ 5000 „ 45 000 „
7 „ „ 10000 „ 70.000 „

i obligacya lit. a) w nominal­
nej wartości 147.000 „ |

czyli razem w kwocie 590.000 złr. m. k.
Z c. k. Namiestnictwa 

jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych, 
We Lwowie dnia 21 kwietnia 1876. 

(1793 2— 3) E  d  y  k  t
L. 5519. Na dniu 24 kwietnia 18/6 

29 maja 1876 i 3 lipca 1876 każdym razem 
o godzinie 10 z rana, odbędzie się w Są­
dzie tutejszym celem zaspokojenia 70 zł. 
w. a. z pn. na rzecz Mendla Wassersteina 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 88 w 
Nienowicacb położonej, ciała tabularnego 
niestauowiącej, na 1045 zł. w. a. oszaco­
wanej.

Wadyum wynosi 1045 zł. w. a. 
Protokół zajęcia i oszacowania, tudzież 

warunki licytacyjne są w registraturze do 
przejrzenia. C. k. Sąd powiatowy.

Radymno dnia 4 listopada 1875.
(1830) 2— 3 O bw ieszczenie.

L. 25/s. k. W skutek uchwały c. k. 
sądu krajowego z dnia 21 lutego 1876 r. 1. 
9600 sprzedane zostaną pod 1. 87/4 Hotel 
Lang na dniu 2 i 5 maja 1876 r., zawsze 
o godzinie 10 z rana wierzytelności do ma­
sy rozbiorowej J. F. Klein Wdowy & Rissler 
należące mianowicie : zaskarżone wynoszące 
kwotę 2854 złr. 32 ct. w. a. i niezaskarzo- i 
ne wynoszące kwotę 4505 złr. 41 ct. w. a., 
najwięcej ofiarującemu.

Jako cena wywołania ustanowioną je s t ! 
przy wierzytelnościach zaskarżonych 50%  j 
zaś przy wierzytelnościach 25%

Jako wadyum, chęć kupna mający zło­
żą do rąk podpisanego komisarza sądowego 
od wierzytelności zaskarżonych kwotę 10 złr. j 
w. a. zaś od wierzytelności niezaskarzonych ! 
kwotę 6 złr. w. a. które to wadya kupicie-! 
lom w cenę kupna zaraz przy licytacyi za­
płacić się mającą wliczone, innym zaś zwró­
cone zostaną.

Przy pierwszym terminie sprzedawać 
się będzie tylko po lub wyżej ceny wywoła­
nia, przy drugim zaś terminie także poni­
żej ceny wywołania.

Warunki licytacyi i wykazy wierzytel­
ności przejrzeć można każdego • czasu w 
biórze podpisanego c. k. notaryusza.

O czem chęć kupna mających i wy­
dział wierzycieli na ręce zarządcy masy 
rozbiorowej zawiadamia się.

We Lwowie dnia 20 kwietnia 1876.
Dr. Józef Blumenfeld 

c. k. Notaryusz jako, Komisarz sądowy.
Karol Werner 

jako zarządca masy. 
(1696 2 - 3 )  E  d  y fc ł.

L 1342. C k. Sąd obwodowy w Tar 
popolu oznajmia uiniejszem, źe równocześnie

konkurs do całego, gdziekolwiek znajdują­
cego się ruchomego, jako też do nierucho­
mego, w krajach, gdzie postępowanie kon­
kursowe z 25 grudnia 1868 r. 1. 1. z roku 
1869 Zb. u. p. jest obowiązującem, położo­
nego majątku Salomona Speisera w Terpi- 
łówce, otworzony został.

Do przeprowadzenia tego konkursu 
ustanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
sędziego powiatowego p. Bajewskiego w No­
wem Siole, a tymczasowym zawiadowcą masy 
konkursowej p. adwokata Dra Axelrada w 
Tarnopolu.

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio­
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, do 1 maja 1876 r. w tutej­
szym c. k. sądzie obwodowym jako kon­
kursowym, lub w c. k. sądzie powiatowym 
w Nowem Siole wedle przepisów postępowa­
nia konkursowego, celem zapobieżenia zagro 
źonym tamże następstwom zgłosić, a na 
terminie dnia 18 maja 1876 r. przed komi­
sarzem konkursowym płynność i podstawę 
umieszczenia tych wierzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo wy­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za­
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy jako też do wy­
boru tymczasowego wydziału wierzycieli, na 
28 lutego 1876 r. godz. 9 przed połudn., na 
którym to terminie wierzyciele przed komi­
sarzem konkursowym jawić się i dla wyka­
zania swych pretensyi potrzebne dowody 
przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. Sądu powia­
towego w Nowem Siole , by wedle §. 111 
u. k. pełnomocnika, mieszkającego w No­
wem Siole, celem doręczenia mu dalszych 
uchwał w tej sprawie oznajmili, inaczej im 
bowiem na wniosek c. k komisarza kon­
kursowego na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator z urzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomo­
ści podane.

Tarnopol 12 lutego 187 6 .
(1773 3— 3 O bw ieszczenie.

L. 2028. C. k. sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 254 d. 251 n., w Li- 
pniku położonej, własnością małżonków An­
drzeja i Agnieszki Thenów, w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Ignacego Amstera w 
w kwocie 450 zł. z pn., w dniu 1 maja 1876 
r. o godzinie 11 przed południem odbędzie 
w sądzie tutejszym pod warunkami w edyk- 
cie z dnia 25 grudnia 1875 r. 1. 9289 ob- 
jętemi z tą zmianą iż realność ta także po­
niżej ceny szacukowej sprzedaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy
Biała, dnia 28 marca 1875.

(1768 3— 3) O głoszen ie  k o n h n rsn .
L. 8079 Celem obsadzenia opróżnionej 

posady posługacza, przy katedrze fizyki c. 
k. Uniwersytetu Krakowskiego, rozpisuje się 
niniejszem konkurs, do końca maja 1876 r.

Z powyższą posadą połączona jest pła­
ca w rocinej kwocie 157 złr. 50 cnt i do­
datek do płacy w rocznej kwocie 52 złr. 
50 ct., tudzież dodatek aktywalny, w rocz­
nej kwocie 39 złr. 37%  ct.; nakoniec do­
datek na liberyę w rocznej kwocie 21 złr. 
a. w.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
przedewszystkiem dla ukwalifikowanych pod­
oficerów c k. armii, winni wnieść podania 
swe zaopatrzone dokumentami udowadniając 
wiek, fctan, dotychczasowe zatrudnienie i za­
chowanie się, jako też dokładną znajomość 
języka krajowego, wreszcie odpowiedni stan 
zdrowia, w terminie wyżwskazanym do Se­
natu akademickiego c. k. Uniwersytetu w 
Krakowie a to jeśli zostają już w związku 
służbowym, przez władzę swą przełożoną, w 
przeciwnym zaś razie bezpośrednio.

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1876.

(1785 3— 3) O głoszen ie .
L. 1853. C. k. Sąd powiatowy zawia­

damia, iż dochodzenie miejscowe celem zało­
żenia, księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Wzdowa dnia 8 maja 1876 r. rozpo­
cznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Brzozów dnia 20 kwietnia 1876.
(17S6 3—3) O b w ieszczen ie .

L. 4689. Samborski c. k. Sąd obwo­
dowy odwołuje dozwoloną i rozpisaną uchwa­
łą z dnia 8 lutego 1876 r. 1 1477 przy­
musową publiczną sprzedaj jsahipotekowauej

sumy 8000 zł. m. k. i o tern wszystkich z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych wie­
rzycieli do rąk kuratora Dr. Wołosiańskiego 
uwiadamia.

Sambor dnia 28 marca 1876.
(1778 3— 3) E  d  j  k  t.

L. 4358. C. k. Sąd powiatowy w Doli­
nie, czyni wiadomo, źe celem ściągnienia 
sumy 600 złr. z pn., od Jana Dreslera, Wol­
fowi Weinbergowi należącego się, odbędzie 
się w dniach: 27 kwietnia, 18 maja i 22 
czerwca 1876 r., każdym razem o godzinie 
10 przed południem w zabudowaniu sądo- 
wem, publiczna licytacya realności, pod nr: 
5, w Debolówce położonej, ciała tabularnego 
stanowiące, Jana Dreslera własnej.

Na obu pierwszych terminach, realność 
ta poniżej ceny kupna, nie będzie sprzedaną.

Wadyum wynosi 185 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszej registraturze.
Dolina, dnia 24 lutego 1876.

(1759 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 280. C. k. Sąd powiatowy w Roz­

wadowie oznajmia źe w dniach 16 maja, 
13 czerwca i 18 lipca 1876 r. każdym ra­
zem przed południem, odbędzie się w tutej­
szym c. k Sądzie powiatowym w drodze 
licytacyi publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. k. 167 w Grębowie poło­
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej do 
Katarzyny Wiąckowej należącej w celu wy­
dobycia należytości Józefa Perlmanna w ilo­
ści 25 zł. w. a. z pn. z tern jednakże za 
strzeżeniem że realność ta przy pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun­
kowej, lub za takową, na trzecim zaś ter­
minie za jaką bądź cenę sprzedaną zostanie. 
Za cenę wywołania służy cena szacunkowa 
w ilości 130 zł. w. a. z której 10 procent 
jako zakład chęć kupna mający przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 4 marca 1876.
(1737 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 415. Jego Exelencya c. k. Prezy­
dent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl §. 30 ustawy postępowania karnego 
z dnia 23 maja 1873 r., mianować raczył 
dodatkowo, zastępcą przewodniczącego Try­
bunału sądu przysięgłych, który posiedzenia 
swe dnia 10 maja 1876 r. rozpocząć ma, 
Radcę sądu krajowego Aleksandra Prokopo­
wicza.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego.
Stanisławów dnia 17 kwietnia 1876. 

(1711 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 4887. C. k. Sąd obwodowy Tarnow­

ski, niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Natan Frankel przeciwko Włodzimierzowi 
Eliasiewiczowi i Kamilii Eliasiewiczowej po­
zew wekslowy do 1. 4261 o 500 złr. w. a. 
wniósł i o pomoc sądową prosił, w skutek 
czego nakaz zapłaty na dniu 16 marca 1876 
r., wydany został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Włodzi­
mierza Eliasiewicza, wiadomym niejest, prze­
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt 
i niebezpieczeństwo zapozwanego, tutejszego 
adw. Dr. Psarskiego z zastępstwem adw. Dr. 
Fory sta na kuratora, z którym wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam się stawił, albo potrzebne dokumen- 
ta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub 
też innego obrał i tutejszemu sądowi oznaj­
mił ogólnie do bronienia prawem przepi­
sane środki użył inaczej z jego opóźnienia 
wynikające skutki sam sobie przypisać by 
musiał. Tarnów, dnia 6 kwietnia 1876. 
(1713 3— 3) E d y k i.

L. 1977. C. k. sąd powiatowy m. d. w 
Rzeszowie, ogłasza niniejszem iż, na rzecz 
Rosy Haber na zaspokojenie sumy 219 złr. 
w. a. z pn., odbędzie się w tutejszym są­
dzie na dniu 2 czerwca 1876 r., na dniu 4 
lipca 1876 i na dniu 4 sierpnia 1876 r., 
publiczna sprzedaż realności, dod 1. k. 15 w 
Staromieściu położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, a Franciszka Kreta własnej.

Cena szacunkowa wynosi 5345 złr. w.
a. a zakład 534 złr. 50 ct. w. a.

Przy trzecim terminie realność ta i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo sądowem archiwum.

Rzeszów, dnia 1 kwietnia 1876.
(1716 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 1267. C. k. sąd powiatowy w Krze­
szowicach, podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie sumy złr. 86 a. w. z pn., odbę­
dzie się sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności włościańskiej, pud Ld. 18 w Lgo­
cie położonej, a do masy ś. p. Józefa Grą- 
dala należącej, w trzech terminach t. j : 
dnia 15 maja, dnia 12 czerwca, i dnia

10 lipca 1876 r., zawsze o godzinie 10 ranoi 
w kancelaryi c. k. sądu powiatowego w Krze­
szowicach.

Wadyum wynosi złr. 41 a. w , zaś wa­
runki licytacyjne w regsitraturze t. s. są 
do przejrzenia. C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, dnia 5 kwietnia 1876. 
(1795 2 - 3 )  E  <1 y  k  t .

L. 2480. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się na dniu 5 lipca, 
4 sierpnia i 6 września 1876 o 10 godzinie 
rano egzekucyjna sprzedaż realności Mary- 
anny Marutowej pod 1. 251 w Woli Rani- 
zowskiej położonej.

Cena wywołania 265 zł. w. a. wadium 
27 zł. w. a.

Akt opisania, oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych można w registra­
turze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego
Sokołów dnia 8 kwietnia 1876.

(1728 3— 3) & i  f  Ł
3- 11936. 2Som f. f ©ejirlsgericljte irt 

Brody toirb fiir bie liegenbe Jładjlajmaffe bes 
Neire Murer im 3tt)ecfe ber 3 u(Mung beS 
§g . 33efdjeibe§ nom 19 $ m u  1874 3- 7448 
rnomit bie ©moerteifmng be§ ipfanbredjtes fiir 
bie gorberuttg ber (Sfieleute Marcus uub Breiu- 
del Podhorcer im SBetrage non 200 fl. o. SB. 
auf bem ben ©b^euten Neire unb Fradel Mu­
rer geprigen §a u fe  fammt ©runb sub T. Nr. 
1294 in Brody bemiUigt wurbe, ein ©urator 
in ber ifSerfon be§ £ r n  Sanbesabmofaten K u -  
kucz befteUt. Brody 15 Slpril 1875.
(1733 3— 3) K onkurs.

L. 3014. Celem obsadzenia posad pro­
wadzących metryki izraelickie w okręgach 
metrykalnych: Bełzie, Krystynopolu, Sokalu, 
Tartakowie i Warężu, rozpisuje się ni iej- 
szem konkurs do 30 czerwca 1876.

Ubiegający się o te posady, mają w 
tym terminie wnieść swe podania do c. k. 
Starostwa w Sokalu i wykazać dokumentami:
1. źe są obywatelami Państwa austryackiego, 

z krajów w Radzie Państwa reprezento­
wanych, wyznania mojżeszowego;

2. że są nieskazitelnych obyczajów i posia­
dają odpowiedne wykształcenie, szczegól­
nie zaś że władają w piśmie i mowie 
językami krajowemi ;

3. że w siedzibie okręgu metrykalnego już 
teraz stale mieszkają, lub zamieszkać obo­
wiązują się;
że się poddają przepisanemu egzaminowi.

4. z instrukcyi wydanej do prowadzenia me­
tryk i z przepisów tych spraw dotyczą­
cych ;

5. Jakie jest zatrudnienie kompetenta, które 
przy prowadzeniu metryk zajmować bę­
dzie ;

6. ustanowiony do prowadzenia metryk bę­
dzie wprawie pobierać, za każde wpisa­
nie aktu metrykalnego, i za każde po­
świadczenie metrykalne należytość w kwo­
cie po 50 ct., a za wyciągi familijne 
(Familienauskiinfte) po 1 zł., wyjęte są 
jednak z pod tych należytości akta dla 
ubogich i akta w celach urzędowych ;

7. dotychczaswi prowadzący metryki, po­
siadający przepisaną kwalifikacyę, mają 
pierwszeńtwo przed innymi kompeten- 
tami, jeżeli się o tę posadę ubiegać będą.

W Sokaln dnia 28 marca 1876.
(1836 1— 3) E  d  y  k  t.

17976. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem, źe celem sprzedania 
sumy wekslowej 1375 zł. w. a. wraz z 6%  
odsetkami od 18 czerwca 1858 i kosztami 
10 zł. 37 ct. 4 zł. 67 ct. 9 zł. 59 ct. w. a. 
przyznanemi, do masy rozbiorowej Mojżesza 
Jiidla Tand należącej wedle Dom. 170 p. 
94 n. 97 on. Dom 181 p. 331 n. 103 on. 
Dom. 188 p. 145 n. 1842 on w stanie bier­
nym należących do Leiby Werberg części 
realności L. 201 m. ciężącej, odbędzie się 
publiczna licytacya w tutejszym c k. Sądzie 
krajowym w trzech terminach dnia 2 maja 
1876, 23 maja 1876 i 12 czerwca 1876 r. 
każdym razem o godzinie 10 rano z ten’ , 
iż ta sama przy pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
trzecim zaś terminie także niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość nominalną 1375 zł. w. a. i winien 
też każdy chęć kupienia mający lOtą część 
tej wartości nominalnej t. j. kwotę 137 zł. 
50 ct. w. a. przed rozpoczęciem licytacyi 
w gotówce, w książeczkach galicyjsk kasy 
oszczędności lub w papierach wartościowych 
podług kursu ostatniego w urzędowej Gaze­
cie Lwowskiej notowanego złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej, które to wadyum naj­
więcej ofiarującemu w cenę kupna wliczonem, 
reszcie zaś z oferentów niebawem zwróco- 
nem zostanie.

Extrakt tabularny tej sumy przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

O czem chęć kupienia mających zawia­
damia się. Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów dnia 8 kwietnia 1876.
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L. 2716. C. k. sąd powiatowy w Busku 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż arkusze posiadania, wraz z protokołami ' 
dochodzeń miejscowych i iurtemi aktami do 
zakładania księgi grantowej dla gminy ka­
tastralnej Liska odnosząeemi się do po- - 
wazechnego przejrzenia w sądzie złożone 
zostały.

Zaazem wyznacza termin w sąd,de na 
dzień 28 kwietnia 1876 r . , o godzinie 10 
przed południom, na którym w razie zgło­
szenia zarzuto* przeciw arkuszów posiada­
nia które pisemnie Ink ustnie wniesione być 
mogą, dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Busk dnia 16 kwietnia 1876.

(1762) ($ tfe im tn tffe .
®aś f. f. Sanbes nl« ^rejjgeric^t in $rag 

fiat auf 2lnt ag oer f. f ©taatśanroaltfcfjaft 
in ^olge bes efdjluffcs nom 3 2lpril 1876, 
3  9008 ju 9łedjt ertaunt:

©et ^nljalt ber abgcbnuften ©rtldruug 
einiger boljmifdjer Saubtagśabgeorbneten nom 
•‘ 6 SDłarj 1876 in ber 3eitfdjrift „Nolitif" 
(UlbenbauSgabe) 9(r. nom 31 Niarj 1876 
begriinbet ben ©Ijatbefiaub beS im § 300 ©t 
©. unb in bem s2lrt. 111 beś ©efejieś nom 17 
©eceinber 1802, g. 8 9i Cii. 331. bejeidjueten 
NergeljetiS gegen bte iiffenllidje Siitlye uno Dr= 
bnung, unb roirb batjer utiter g£etd)jeit:ger 33e= 
ftatigung ber ne fiigten Nefdjlagnalimeauf ©timo 
ber §§ 489 miD 493 ©t 1)5 D. bas objectiue 
Nerfaljren eingeleitet, bie 3Beiteruetbreilung biefer 
©rucfidjrift nerboien unb bie Nernidjtung bet 
mit Nefdjlag belegteu (Sjemplare nerorbnet.

®aś f. f Sanbeś - ais iprefjgericfjt in iprag 
bat auf 9lntrag ber f f ©taatśanroaltfdjafl in 
golgc beś NefdjtuffeS nom 3 Sttpril 1876, g . 
8912, ju giedjt erfannt:

©er gnljalt ber firfldnmg ber altcjrdjb 
feben Sanbtagcabgeorbneten nom 20 łliarj 
■ 876, abgebrudt in ber geitfcbrift „Pokrok" 

9ir 90 nom 31 9Jiarj 1876, begriinbet ben 
©fjatbeftanb b 6 im § 300 ©t unb im 
Slrtifel 111 bes ©efefees no n 17 ©eccmber 1862 1 
9łr. 8 9ł. © . ©I. ni l« 0 3 , normirten Nerges i 
beuś gegen bie offentliclje bKulye unb Drbnung 
unb roirb baber unter gleidjjediger Neftatigung . 
ber nerfiigten Nefdjlagnaijnte auf ©runb ber 
§§ 489 unb 493 ©t. ty o .  bas objectioe Ner-j 
fabren eingeleitet, bie slBeiteroerbrettung biefer 
©ructfdjnft oerboteu unb bie Nerni^tung ber 
mit Nefdjlag belegteu ©jemplare nerorbnet.

©aś f . !. 8 anbeS= ais s$ve|gerid)t itr (prag 
bat auf silntrag ber t. f. ©taaiśanroaltfdjaft in 
Śolge be« 33e|cblttffeS nom 3 iltpcil 1876, g  
9009, jn 9iedjt erfannt:

©er Suljult ber ©rudfdjnft, eiifljaltenb 
bie ©rfldrung ber bbbmifcbeu ilanbtagsangeorb: 
ncten nom 26. Nldrj 1876, in beutfcber unb 
bbbmifcber Spradje erfcbienen im ©rude unb 
Nerlage bes ®r. 3- 33. i)łidjl & Somp. in 
$rag, begriinbet ben ®l)atbeftanb bes im § 
300 ©t. © unb 2lrt. 111 bes ©efeljeś nom 
17 ©eccmbsr 1862; 9lr. 8 9i ©. 331. ai 1863, 
bejetcłjneten Nerge^enS gegen bie offenttiebe 
9łutje unb Drbnung unb roirb baljer unter 
gleidjjeittger 33eftatigung ber nerfugteu Nefdjlag= 
naljme auf ©runb ber §§ 489 unb 493 o t.

D. bas objectioe Nerfaljren eingeleitet, bie 
3i3eiternerbrcitung biefer ©ruddjrift nciboten 
unb bie Nernidjtung ber mit Nefdjlng belegten 
(Spemplare nerorbnet

©as f. t. ilanbes* ais iprefjgcridjt in $rag 
bat auf 3iutrag ber t. f Staatcanroaltfdjart in 
golge bes Nefcfjiujfeś nom 6 U 18<6, g. 
9u99, ju 9iedjt erfannt :

©er gul;alt bes iteitartifels mit ber Slup 
fdjrift „Z Pniby 29 bzezna (puvd. d r  in 
ber geitfcbrift BSvoruost“ 9ic. 27 nom 1 »’lpril 
1876 begriinbet ben SL̂ atbeftcinb beS im § 300 
®t. ©. unb 9lrt i i i  bes ©efe(jeś nom i i 
©eceinber 1862, g. 8 9t. ©. 331. normirten 
NergedjenS gegen bie offentlidye 9iulje unb Dr­
bnung unb roirb bal;cr unter gleidpeitiger 33e- 
ftatigung ber nerfnyten iI3cfcljlaignalyme auf ©runb 
ber §§ 489 unb 493 ©t. %  D. bas objectioe 
33erfat)ten eingeleitet bie 3i'e.teroerbreitnng bies 
fer ©mdfcbrift oerboieu unb bie 33ernićbtung 
ber mit 33ef(blag belegten Gj:emplare ne orbnet.

©as f f. SanbeS; ais ijlce^geridbt in iflcug 
bat auf 3lntrag ber f. f. ©taatsanroaltfcbaft in 
gotge bes 33e|cbluffes nom 6 3lprit 1876, g. 
9694, ju 9iecąt erfannt:

©er gnl)alt bes Seitsartifels mit ber 
ittuffcbrift ,Ovii bratn v terrorismu" ui ber 
geitfcbrift „Narmini bsty- 9fr. 91 nom i 3lprit 
• 87 6 begriinbet ben ©Ijalbejumb bes im § 65 a o t  
©. bejeicbueten 33crbrecbens ber ©torung ber 
bffeutlicben 9iube unb ber 3lrtifel mit ber Ue= 
berfebrift „Bud-auebo- in berfetben 91ummer 
ber „Narodm listy “ ben ®batbeftanb bes im 
 ̂ ii) a ©t. ©. unb 3Lt. 11 bes ©efeljeS nom 

17 ©eceinber 1862, 9tr. 8 9t ©. 331. ai 1863 
bejeubueien 33erbecbene ber ©torung ber offenb 
licóen 9tul)e utib roirb baber unter gleicbjeutgcr 
33eftdtigung ber nerfiigten 33afdjiagnabme auf 
©runa ber §§ 489 unb 493 ©t. i|3. D. bas 
objectioe 33erf.U)ren eingeleitet, bie 3i3eiteroer- 
breiiung biefer ©rndjcbuft nerboteu unb bie

33ernicbtung ber mit 33ef<blag belegten Grem= 
plare nerorbnet.

©as f f- Banbes ais Spre ĝcric t̂ ingSrag 
bat auf Slntrag ber ©taatsanroaltfcbaft in golge 
bes Sefcbluffeś nom 9 Stpril 1876, g  9405, 
ju  9iccbt erfannt:

© e r  S n lja lt bes O lrtiM s m it ber 3luf* 
fibrtft ,33om Iflein feitner S au btage" in  ber 
geitfcbrift „ ępolitif" (fW orgenausgabe) 3ir. 94 
nom  r> 3lpril < «7G begriinbet ben ©Ijalbeftanb 
bes im  § 300 © t  ©■ unb 2lrt I I I  bes © e« 
fefjes nom  17 © ecem bec 1862, g .  s 91 © 
331 norm irten aSeujeljenS gegen bie offentliĄ e 
9iul)e unb D rb n u n g ; ber in  bemfelbeu 33latte 
abgebrudte (Sorrefponbenjartifel m it ber Ueber* 
febrift „33etgrab, l .  Stprit (D  © ) “ entl)alt ben 
©batbeftanb beś im  § 65 a © t. © bejei= 
cbueten 33erbed)cnS ber © toru n g  ber offent= 
licbeii 9iul)e n>ib roirb bal;er unter gleicbjeitiger 
33eftdtigung ber N erfiigten 33efd;lagnabm e auf 
© ru n b  ber §§ 489 unb 498 e t .  ^  D bas 
objectioe N erfabren eingeleitet, bie 3Beitevner= 
breitung biefer © nieffebrift oerboteu unb bie 
N eruid)tung ber mit 33efcblag belegten ® jem » 
place nerorbnet

®n? b i ilanbes* ais Nrefigericbt in $rag 
bat auf Stntrag ber f f. ©taatsanroaltfcbaft 
iu et0|fle be« 33efdjluffe« nom 6 31 pcii (87(1 
o jfoys’ ju 9iecbt erfannt:

©er gnljnlt bes Seitsartifels mit ber
aiuffdjrift „1’ouiazuje « sifytn b ra tn im  ui-^zi
NVm-.“ in” bcS geitfcbrift . C e b “ 9hunmer 
70 nom 2 21 pcii 1876 begriinbet ben ©tCiatbê  
ftanb bes im § 602 ©t ©. bejeiebneten 2kt= 
gelienS gegen bie uffeutbebe 9iulje unb Drb= 
nuna unb roirb baljer unter gleicbjeitiger 33e= 
ftatigung ber nerfugteu 33efcbUguabme auf ©runb 
ber §§ '89 unb 493 ©t. ip. D bas objectine 
Nerfaliren eingeleitet, bie SBeiteroerbceitung 
biefer ©nidfdjńft nerboten unb bie Nerntcbtung 
ber mit Nefd .̂ag belegten (Spemplace nerorbnet.

25fl§ f f £aitbes= ais ifirefjgericbt in ijkag 
liat auf 2lntrag ber f. f. ©taatSauroaltjcbaft 
in 3-olge bes 33efcbluffes nom <i 21 pcii :876, 
a 90:16, i« ^ c<$t erfannt:

i .  © e r  g n lja lt  bes 2 lrtifcls  m it ber 2ltif< 
febrift „S s la n to s t  coskelio sneisiii0; 2 . ber 
gutyalt ber © rfldrim g  ber bbbmifcbeu 13anbtags= 
abgeorbneteu nom 2 6  2 'ia c j 1816, abgcbrudt 
in  ber geitfcbrift nO ; h “ 9ir. 75 nom  1 2tprit 
1876 begriinbet ben ©IpitOeftanb bes im  § 300 
© t. ©  2irt 111 bes © efc^ es nom  17 © ccem -
b .r  18(12, 9 i. ©. 331 hi 1863, unb 3 ber gm 
l)alt bes PlrtifeU „Gteji ni p o m  mi k o a lis^ a - 
o c u ii“ iu  berfelbeu 9tumm er biefer g e it fcb r ift  
begriinbet ben © ijalbejtaub bes im  § 300 © t. 
©  bejeicl;neten klergebens gegen bie offenttiebe 
9iabe unb D rbn u n g  unb roirb but)er unter gleicb= 
jeitiger 33eftatigung ber nerfiigten 33efcblaguabme 
auf © rn u b  ber §§ 489 unb 493 © t. i}3. D. 
bas objrctiue 33ecfatjren eingeleitet, bte 3Beiter= 
ocrbreu ung biefer © rn d febrift nerboteu unb bte 
N crnidjtung ber m it 33efcbtag belegteu (Speni; 
p larc nerorbnet.

(1761) ( S r f e n n tm l f c . . sj,
©a« f. t. ftreis* ais ^rcggeriebt JW- 

ftabt bat auf 2lntrag ber t. t ©■aatsanroaU 
febaft unterm 11 2lprit 1876 ju9lecbt er ■

©er gnbalt bes in 9ir. ib ber w  - 
9Jcuftabt er)Ąeinenben periobifeben ©ru lcy l 
,,©teicbbeit“oom 8 illpril 1876 ent â ^ n .,nte 
tifels, beginnenb nut ben SBotten 
frcie iflreffe bot in ben lefcten 3Bocben 1 
ber in berjelben -Jhunnier ent^aiteue & ■
unter ber Ueberfcbrift „.3littlift'-Sai^n4^ * 
9)larj! begiimbe bas Nergeben nacb ^ o u  w  
©. unb es roirb bemnacb bas Nerbot 
teroeibreitung tiacb § 493 © t- sł> D. aug c- 
jproeben. ’ ,

©as f. t Jtreis* ais ^refegerlcbt tn 4 » ;
pn l;at auf 2lutrag ber t t  ©taatsauroaltfct)ait
mit bem 33efĄtuffe nc-m 6 2lprit 187‘b 
2574, ju 9ied>t erfannt: Q .*

©er gnljalt bes in ber Ta. 27 ber 3  n' 
febrijt , 1'Leubko nom 2 2lprd i - ł -
unter ber 3luffcbrift ,,/-pravy zmesUa K aj 
nerbffeutlicbten, mit ben 2Borten „N aro lut po 
si:łuoovd“ beginuenben unb mit Bl)ano v i rą 

due 20 biezua 1879 (Steduje 70 
„aroduicii posłańcu)" fcbUefjeupen eluflaęes, 
begriinbet ben ©palbeftauD beS im § Siki ©t- 
©. unb 2lrt. U l bes ©efe^eS nom ‘ 7 ©ecęm 
ber 1802, 9tr. 8 9i. © 33t., bejeicbueten © « '  
gepes gegen bie bffentU^e 9iul)e unb Crpnun;] 
ulib roirb baber gemafe § 493 ©t. N- 
ter gleicbjeitiger 33cftdtigung ber 33efcbtaguabine 
bas Nerbot ber 3Beiteroerbreitung biefer 
mer ausgefprocben unb nacb § >7 ber 
gefeljeś auf bie 2kttnd)tung ber mit 33e|apag 
belegteu ©jemplare erfannt.

© aS  1.1. S an bes: a is  ^3re&geriibt i '1 ^ a l'  
bacb bat auf 3lntrag ber f .  f- © taatsan ioaU 1 
febaft tu g o lg e  33efcbtuffes uont 8 2 lp ril t » iO ,
a. 3724, JU 91.cpt e r fa n n t:

©er gnbaltbestn ber 9tummer 78 berm 
£aibacv erjcbemebeu floucuifąa-politifclien gett- 
febrift „8ioveuaki Narod“ nom 5 3lpril l»7o 
allf bec 2 ©eite in ber 3 ©palte abgebruaten 
feorrefponbenj =2lrtifels „1/, Idrije 1 APrlla 
(lzv. dop ) (idnjska sloga me) nradmki c.

kr. rudarske direkcije“ beginnenb mit ,Poto- 
y«l 8em“ unb enbenb mit .nasproti sodije* 
begrunbe ben Stjatbeftanb bes Nergebcns gegen 
bie bffentlicbe diube unb Drbnung nacb S 300 
©t ©. es roirb bemnacb jufotge ber S8 483
snc ^  bie ®eitewetbwituitsbiefer ®rucf)cbrift nerboten.

(1788 1— 3) ©  £» t f  t .
g. 1693 ©eitens bes f. f. ftreisgericbtes 

m bolom, a roirb b emit bem nom 2tufentbalt«= 
orte nacb unbefannren F.aas Sturm funbge= 
macbt, baS E sig Hermann unb Reche1 Her­
mann gegen il;n unb bas E)o£,e 3lerar ‘ roegen 
iłofebung ber ob ber 9i.;alitdt 9łr 34 ©tabt 
Kołoinea, ingroffirteu ©cbulbbetrdae nr aoofl 
3\3 © . unb i 00 fl. g. gjłje. fammt ber ©u« 
perlaft pr. 26:35 fl, 2658 fl. 53 Ir 8 , 9 
17 fr unb 545 fI 25 fr ans bem Safłenfia£ 
be berfelben am 25 gebruar 1876 a 1693 
cine Sllage auSgetragen Ijat, roelcbe unterm heu- 
tigen jum fcbriftlicben Nerfaljrcn becretiH toup 
be, unb bem fiir ihn beftettten S .
Dr. 11.-bn.la m bołonie.i ju ber binnen 30
©agen ju crftatteuben ginrebe jugcfteut roirb.

©leidyjeitig roirb Frau* St irm aufaefor* 
bert, fenie Nefjclfe bem befteUten Surator Ibroo  ̂
faten Dr Dębicki red&tjetttg mitjutljeilen ober 
• men anberen oertreter ju ernennen roibrigens

Tata B a *  55 9' “  W  ,el(,fl 
asefdrtoffe,. im Siaije bn  I t. s t,i4sevi,|lefl

Kołom ea 1 9Jłarj 1870 
(1790 i - 3 ,  m  b i t  t .

3  2781. lliber bas ©efitd, bes gsrael
liuleraitig de praes. 2 Vlpril 1875 a 2781
roirb auf ©runb ber ©oinpromi^riften btto 
Brody 24 gum 1874 bie ©innerleibuog bes 
Hifaiibrc^tes fur bie ©muine pr 2400 fl 5 
313 fammt (>o/0 jdljrlidieit ginfeu nom 1 guli 
1872 auf ber 9tealitdtS Ijdlfte ber Ghajo Lea 
Mnrcunsohn Hub Tab. nr. 3-39 341 U1,‘0 342 
in Brody ju ©unften bes Nittftellers gsrael 
n.lłerdiog beroiffigt.

SBooon bie Itegenbe 9(ac l̂ajjmaffe «ac  ̂
I- /‘ u Mnrmissoba ju IgdnOen bes fur 
btefelbe befteliten gurators ,^rn 2lbnofaten Dr. 
Weisstein unb biemit nerfta .bigt roirb.

Nom f £. Nejirfsgeric^te.
Brody am 5 9iooem&er 1875 

(1787 1 - 3 )  &  b i i  t ,
g  4388. Nom £ £. £reisgerid>te Stani- 

.-dawow roirb ber bem ?!ufent!jaltsorte ua^ unbe* 
faunie H. Kindler nerfidnbigt, bajj gegen ben= 
felbeu iiber 9lnfud)en beś Auselm Iieinzel ber 
roed;fe!red)tUcj)e galjlungSauftrag ber ©umme non 
527 fl. 26 £r. f. 91. © unterm łjjeutigen er* 
laffcn unb bem ju biefem groede befteUten gu= 
rator iłlbroofaten Dc iłardacli in Stanisławów 
jugefteUt rourbe.

Stanisławów 19 gipril 1876.
(1/83 i— 3) H o n k u r « ,

Ł. 206/Sz. W  myśl ustawy z dnia 2 
tuaja 1873 roku rozpisuje się konkurs na 
opróźmoue posady nauczycielskie przy szko 
łach ludowych w okręgu szkolnym przemy­
skim :

1, przy szkole 4 klasowej pospolitej w 
Dobromilu posada kierującego nauczy­
ciela z roczną płacą 500 zł., i wyna­
grodzeniem za pomieszkanie; — tudzież 
3 posady nauczycielskie przy tejże szkole 
z roczną płacą po 450 zł.

2. przy szkole 4 klasowej pospolitej w Mo­
ściskach posada kierującego nauczyciela 
z roczną płacą 500 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

o. przy szkole 2 klasowej w Itybotyczach 
{•osada kierującego nauczyciela z roczną 
płacą 350 z\, 1 wolnem pomieszka­
niem; także posada młodszego nauczy • 
cielą z płacą 200 złr.

4. przy szkołach etatowych jeduoklaso- 
wych w Jazowie starym z płacą 400 
z ł, w Medyce, Bacborzcu, Bykowie, 
Małkowicach, Dobry, Bolauowicacb, Hu- 
sakowie, Złotkowicach, Krukienicach, 
Malaowie, Twierdzy, Benowie, Starzy- 
skacb, Trościańcu, Szkle, Miżyńcu, Bor- 
szowicacb. Dusowcach, Pozdźiaczu, jWa- 
lawie, Lipie, (Iluc/,u. Mokrzanach wriel- 
kict), Niklowicach, Krnkowcu, i Wiel­
kich oczach po 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniu.

5. przy szkole trzyklasowej w Sądowej 
Wiszni posada drugiego nauczyciela z 
płacą 450 zł. i młodszego nauczyciela 
z plącą 270 zł.

6. przy szkołach filialnych w Nakouecznem 
(Jaworów) Tomaszowicach, Dydyaty- 
czach, Orchowicach, Hodyuiach, Bucho- 
wicach, Bortyatynie, Pietmcy, Kniaź- 
polu, By bie, Nakle, Świętem, Droho- 
byczce, Pakości z roczną płacą po 250 
zł. i pomieszkaniem.
O posady nauczycielskie przy szkołach 

powyżej przytoczonych mogą się ubiegać 
także ukwalifikowane nauczycielki.

! rawo prezentowania przy wymienio­
nych szkołach wykonuje Rada szkolna miej­
scowa, z wyjątkiem Rybotycz, Dydyatycz 
i Mokrzan wielkich — gdzie prawo to przy­
sługuje także obszarom dworskim.

Kandydaci lub kandydatki w służbie 
publicznej zostający, mają swe podania za­

opatrzone w potrzebne załączniki wnieść za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do
e. k. Rady szkolnej okręgowej w Przemyślu 
najdalej do końca maja 1876

Przemyśl do:a 15 kwietnia 1876.
(1784 ! — oj K d y k t .

Nr 1293. C. k. Sąd obwodowy w 
Nowym Sączu wzywa niniejszym edyktem 
na skutek wezwania c k Namiestnictwa 
jako Dyrekcji funduszu indemnizacyjnego, 
celem przyznania kapitału mdamniz cj jnego 
% części dóbr Przyszo ,y (Nowa Janina) 
zwanej folwark Ogrojec w cyrkule ongi Są- 
deckiom położonego a przychodzącego w ta- 
buli kajowej dóbr Przyszowy Nowa Janina 
ut Dom. 350 pag. 332 u. 8 haer. i Dom. 
350 pag. 352 u. 43 'naer. a znajdującego 
się w fizycznem posiadaniu Józefa Kałuskia- 
go resp. masy spadkowej tegoż, wedle ode­
zwy c. k. Dyrekcyi fuiidu-zu indemnizacyj- 
nogo z dnia 27 lipca 1862 r. L. 1870 w 
kwocie 2219 zł. 45 kr. m. k. wymierzonego, 
wszystkich tych, którzy mają jakie prawa 
hipoteczne na tej części dóhr powyższych 
zwanej folwark Ogrojec, aby pretensje swoje 
w c. k. Sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
najdalej do 20 czerwca 1.876 r. pisemnie 
lub ustnie zgłosili

Zgłoszenie to ma zawie-ać: 
a) imię i nazwisko, tudzież miejsce zamie­

szkania (Nr domu) zgłaszsjącego się i 
jego pełnomocnika, który ma się wy­
kazać pełnomoenictwem odpcwiadające.m 
wszystkim prawnym wymogom, i nale- 

. życie legalizowanem 
h) kwotę roszczonej pretensji tak co do 

kapitału , jako też i co do procentów,
0 ile tym ostatnim służy równe z ka­
pitałem prawo zastawu.

c) oznaczenie tabularne zgłoszonej preten­
sji t. j- pozy yi.

d) o ilo zgłaszający mieszka po 2a obrę­
bem tutejszego c. k. .Sądu obwodowego, 
także wymienienie pełnomocnika tutaj 
zamieszkałego do odbierania uchwał 
sądowych, inaczej bowiem takowe prze- 
słauo zostaną zgłaszającemu się pocztą,
1 to z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby do własnych rąk były dorę­
czane.
Zarazem oznaimia się, że niezgłasza- 

jący swej pretensyi uważanym będzie tak, 
jak gdyby zezwolił na przekazania preten­
syi swej na powyższy kapitał indomnizacyj- 
ny 1 że przy rozprawie odnośnej nie będzie 
więcej) słuchany.

Niezgłaszająoy swej pretensyi w ter­
minie edyktalnynri do zgłoszenia przeznaczo­
nym, traci równie prawo do wszelkiego za­
rzutu i wszelkie środki prawne przeciw po­
rozumieniu się stron interesowanych sta- 
stawąjącyeh, w myśl §. 5 Ces. patentu z 
dnia 25 września 1850 uskutecznionemu, w 
przypuszczeniu, że pretensya tegoż stoso­
wnie t. j. w miarę porządku pierwszeństwa 
tabularnego została przekazaną na kapitał 
indemnizacyjny lub też ubezpieczoną na hi­
potece dóbr w myśl § 27 Ces. patentu z 
dnia 8 listopada 1853.

Z c. k. Sądu obwodowego
Nowy Sącz dnia 8 kwietnia 1876.

(18 5 5 1 - 3 )  E d  y  k  t.
L. 6331 C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Mayera Zwilling, że przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 700 złr. w- a., zweksłu 
z daty Stryj 26 lutego 1875 r., na 700 złr. 
opiewającego pochodzącej, na rzecz Lipy 
Halpern, jako wystawcy wydany został i że 
dla niego kuratorem adwokata Dr. Pawliń- 
skiego. a tegoż zastępcą adwokata Dr. 
Budzynowskiego mianowano, polecając mu, 
aby kuratorowi swe środki obrony udzielił, 
lub innego obrońcę sądowi wymienił.

Sambor dnia 22 kwietnia 1876.
( 817 1 —3) 85 <1 y  li t,„

L. 6337. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Mayera Zwillmg, że przeciw niemu 
nakaz, zapłaty sumy 500 złr. w. a. z wekslu 
z daty Stryj 22 marca 1875 r., na 500 złr. 
opiewającego pochodzącej, na rzecz Lipy 
Halpern jako wystawcy wydany został i że 
dla niego kuratorem adwokata Dr. Pawliń- 
skiego, a tegoż zastępcą adwokat Dr. Bu- 
dzynowskiego mianowano, polecając mu, aby 
kuratorowi swe środki obrony udzielił, lub 
innego obrońcę sądowi wymienił.

Sambor dnia 22 kwietnia 1876.
L. 43. O g ło s z e n ie .  (1775)

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia, arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecz­
nej dla gminy Borek.

Zarzuty1 przeciwko prawdziwości arku- 
szow posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym, w Bochni albo przed ko- 
misyą hipoteczną dnia 28 kwietnia 1876 r., 
na którym dalsze dochodzenia miejscowe 
prowadzone będą

Bochnia dnia 20 kwietnia J876.
(1814 1— 3) jfc <1 y  b  i .

L. 6329. C. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia, z miejsca pobytu niewia-



domego Mayera Zwilling, że przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 350 złr. w. a. z wekslu 
z daty Stryj 28 maja 1875 r., na 350 złr. 
opiewającego, pochodzącej na rzecz Lipy 
Halpern jako wystawcy wydany został i że 
dla niego kuratorem adwokata Dr Pawliń- 
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. 
Budzynowskiego mianowano, polecając mu 
aby kuratorowi swe środki obrony udzielił, 
lub innego obrońcę sądowi wymienił.

Sambor, dnia 22 kwietnia 1876.
(1767 1— 3) O głoszen ie  konk u rsu .

L. 3093. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs, na posadę dyrektora c. k. gimnazyum 
realnego w Wadowicach i płacą 1000 złr., 
dodatkiem za sprawowanie dyrekcyi 3C0 zł. 
połową dodatku akty walnego 140 złr., relu- 
tum na pomieszkanie 200 złr. tudzież pra­
wem do pobierania dodatków pięcioletnich 
w myśl ustawy 29 kwietnia 1870 r. i 15 
kwietnia 1873 r.

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1876 

(1772 i — 3) O bw ieszczen ie .
L. 2019. C. k. sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprzedaż

realności pod 1. 12 i 62 w Konn rowkach 
położonych, własnością Karola Kukego bę­
dących w celu zaspokojenia w:erzytelności 
p. Emilii Riedlowej i spóluików w kwocie 
2000 złr. z pn., w dniu 16 maja 1873 r. o 
godzinie 11 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym pod warunkami w edyk- 
cie z dnia 30 października 1875 r., 1. 6800 
objętemi z tą zmianą iż realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Biała dnia 30 marca 1876.

(1816 1— 3) l l d y  k  t.
L. 6333. C. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Mayera Zwilling, że przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 500 zlr. w. a. z wekslu 
z daty Stryj 13 czerwca 1875 r., na 500 złr. 
opiewającego pochodzącej na rzecz Lipy 
Halpern, jako wystawcy wydany został i źe 
dla niego kuratorem adwokata Dr. Pawliń- 
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. Bu- 
dzynowskiego mianowano, polecając mu, a- 
by kuratorowi swe środki obrony udzielił, 
lub innego obrońcę sądowi wymienił 

Sambor dnia 22 kwietnia 1876.
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T R U S K A W I E C .
Zakład zdrojowy zostaje otwartym dnia 15 maja 1876 r.

M ą p le le  s ło n o -s it-re a a u e  i ż e la x is io -s ło ito -s ia r c z a u o -  
szlu m ow e, słon o - a lb a lic z u e  zd ro je  ro zrzed za ją ce  do p ie lą .

Żętyca owcza własnego wyrobu, zapas wód lekarskich obcych, cztery 
restauracye i cukiernia.

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz, jedna mila.
Na dworcu znajdują się podwody wszelkego rodzaju, zarząd zakładu 

przyjmuje także zamówienia na takowe.
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz zakładu Dr. 2K. K ie g e r , krajowy radca zdrowia.
Zamówienia na pomiekszania mogą być o tyle uwzględniane o ile do­

łączony zadatek ubezpiecza czas najmu. F r a n c is z e k  K r a l l ,
dzierżawca zakładu.

(1838 1 -6 )
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Doniesienia prywatne.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X  
X 
X 
X  
X  
X  
X 
X

X
X
XXX
X
XX
XX

W  n i e d z i e l ę  d n iu  3 0  k w i e t n i a  1 8 7 6  r .
o d b ę d z i e  s i ę

■w s a l i  r a t u s z o w e j  o  g o d z i n i e  4 te j z  p o ł u d n i a

zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa galic. Kasy Zaliczkowej we Lwowie.

— r-r... ^
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamkniecie rachunków za rok 1875.
2. Rozdział zysków.
3. Wybór czterech członków Rady zawiadowczej.
4. Wniosek Rady zawiadowczej, dotyczący regulaminu dla oddziału zasta­

wniczego.
l l a t l a  z n w i a d o w c z a  (1837)

Towarzystwa galicyjskiej kasy zaliczkowej we Lwowie
(Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką).

Prezes: Sekretarz:
H e n r y k  h r . Ł ą c z y ń s k i  m. p. D r . A lek sa n d er  J a n o w ic z  m. p.

X
X
X
X
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Pu rilas
(Mleko odmładzające włosy).

,,Puritas“ nie Jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka podobnym, który 
posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnla, to jest w krotce i to najdalej 
w przeciąga 14 dni takową, im barwę przywrócić może, jaką początkowo miały.

„Furltas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług upo­
dobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać, i ani 
śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

P U K I T A S «  -®S

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

nie farbuje, tylko odmładnla
tak n a jb u jn ie js z e  w ło sy  k o b ie ce , jakoteź w łosy  i b ro d y  n m ężczyzn .

Flaszka „PURITASJ kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 centów za opakowanie) 
i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem

u producentów: OTTO FRANZ & Comp. we Wiedniu,
Marlabllferatrasse KTr. 38.

SR L A D Y : W e  L w ow ie: w aptece „pod srebrnym orłcm“ Z ygm u n ta  R u ck e ra , i L u ­
d w ik a  J a n o w sk ie g o , fryzyera; W Krakowie u K o n sta n te g o  W iszn iew sk ieg o ,
aptekarza; w Tarnopolu w aptece u Fr. Jamrógiewicza; W Tarnowie u M. Głodziu- 
skiego ; w Stryju w aptece W. Drągowskiego; w Kołomyi u kupca If. Laden; w Sta­
nisławowie u aptekarza Ferdynanda Stechera; ; Czerniowcach w c. k. aptece obwo­
dowej w rynku ; w Sadagórze u D. Kubinowicza.

Przestrzega się przed fałszowaniem 1 naśladowaniem. P. T. Kupujących upra­
sza się, by zechcieli zwrócić uwagę na naszą firmę znajdującą się na spodzie i zwierzchu każdej flaszki, 
ponieważ pod nazwą „Haartrerjiingungsmllch'1 także naśladowany towar sprzedawany bywa. 

  13—ii(1135 -25)

L. 310. (17G4 3 -3 )

Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady wetery­
narza powiatowego w Tłumaczu, z ro 
czną płacą 400 zł. w. a., rozpisuje 
Wydział powiatowy tłumacki konkurs 
z terminem do 15 maja 1876 r.

Kompetenci o tę posadę, zechcą 
podania swe, zaopatrzone dowodami 
kwalifikacyjnemi, wnieść przed termi­
nem rzeczonym do Wydziału Rady 
powiatowej w Tłumaczu.

Dnia 20 kwietnia 1876 r.

/OCXXXXXXO xxxxxx^
wyl Doktor medycyny Karcz

od kilkunastu lat specyalista i antor 
„Poradnika w słabościach wenery­
cznych z przydatkiem o samogwałcie*1
leczy g r u n t o w n i e  wszelkie słabości 
weneryczne i skórne, tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: pollucje i impo­
tencję. „Poradnik'* (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 zlr. 20 ct.
Ordynuje codzleń od godziny 8—10 

i Od 12—4
w f L w ow ie, uiica W a łow a  l. 3 .

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wysela lekarstwa. (1486 6—?)

V:XXXXXXX0500000Ć/

Nakładem wydawnictwa 

w € }f f i ic e ty  L w o w s k i e j

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C t a l i c y l

przez Edwarda Windakiswicza
« . h . r a d e f górniczego

jest do nabycia w Administracji

„Gazety Lwowskiej*4 
p o  e e n i e  *  w . a .

Obwieszczenie.
Zwołanie nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszów

ces. król. uprzywilejowanego

austryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu.
W  skutek uchwały zwyczajnego walnego zgromadzenia z dnia 8 kwietnia 1876 r. odbędzie się 

w  c z w a r t e k  d n i a  1  c z e r w c a  k. r., o godzinie 6 wieczorem, w  W i e d n i u ,  w  s a l i  JE B dsendorfera,
miasto, ulica Pańska nr. 6, nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów c. k. uprzyw. austr. Zakładu kre­

dytowego dla handlu i przemysłu.

Przedmiot rozprawy:
"\7\7"niosek: c o  c l o  z m i a n y  §. ‘T’4  statu.tć>-w-

P. T. Panów Akcyonaryuszów życzących sobie mieć udział w powyższem nadzwyczajnem walnem Zgromadzeniu, 
zaprasza się niniejszem, by zechcieli akcje swe wraz z kuponami, lub w zastępstwie tychże rewersa depozytowe 
Zakładu, stosownie do §. 60 statutów, najdalej do 3 maja b. r. jako ostatecznego, statutami zastrzeżonego terminu, 
deponować, a to :
w  W i e d n i u  w Likwidaturze akcyjnej zakładu (am 

Hof im eigenen Gebaude) dziennie od 9 do 12 go­
dziny z rana;

w  K e r n i e ,  w e  L w o w i e ,  w  P r a d z e  i T r y e -  
& cie we Filiach Towarzystwa; 

w  O ps& w le w Ajencyi filii berneńskiej ;

w  I ® e s * c ie  w Ogólnym Banku kredytowym węgierskim; 
w  J K e r lin ie  w Dyrekcyi Towarzystwa Disconto lub 

u S. Bleichróder;
w  F r a n k f u r c i e  u.M. u M. A. Rothschild i synowie; 
W  H a m b u r g u  u L. Behrens i synowie; 
w  P a r y ż u  u braci Rothschildów.

Akcye lub rewersa depozytowe należy w porządku, w jakim według liczb następują, skonsygnować i wraz z pod 
pisanemi przez właściciela konsygnacyami, które ostatnie we Wiedniu w dwóch okazach, w innych miejscowościach 
zaś w trzech okazach sporządzone być mają, podać. Jeden egzemplarz konsygnacyi zaopatrzony poświadczeniem 
odbioru otrzyma deponujący, a akcye lub rewersa depozytowe zwrócone zostaną w swoim czasie po odbytem walnem 
zgromadzeniu tylko za ściągnięciem tej konsygnacyi.

Jeżeli Akcyonaryusz głos swój przez innego do głosowania uprawnionego Akcyonaryusza oddać zamierza, 
natenczas winien odnośne, na imię dotyczącego zastępcy opiewające pełnomocnictwo na odwrotnej stronie karty le­
gitymacyjnej wystawić i własnoręcznie podpisać.

P. T. Panowie Akcyonaryusze, którzy w sposób powyższy na mocy udzielonego im pełnomocnictwa głosować 
mają, winni według §. 02 statutów odnośne karty legitymacyjne (pełnnmocnictwa) doręczyć dyrekcyi najpóźniej je­
den dzień przed nadzwyczajnem walnem zgromadzeniem.

Uprasza się przeto takowych, by znajdujące się w ich rękach własne i powierzone im karty legitymacyjne od­
dawać zechcieli, począwszy od 3 do włącznie 31 maja b. r. w likwidaturze zakładu, w powyżej oznaczonych godzinach 
urzędowych, za co otrzymają dla ułatwienia w obliczaniu głosów na walnem zgromadzeniu kartę legitymacyjną za­
wierającą ogólną ilość głosów, do których oddania są upoważnieni.

Spisy uprawnionych do głosowania na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu Akcyonaryuszów otrzymać można 
począwszy od 20 maja b. r. w tem samem miejscu za okazaniem karty legitymacyjnej.

We Wiedniu dnia 19 kwietnia 1876 r.
Z c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu.


